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* « P O I N T  B L E U “
O L O Ó N I K  K O N C E R T O W Y

Jest prawdziwą ozdobą każdego mie­
szkania. — WSZĘDZIE DO NABYCIA.
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Sulachatny łon |ak •ła/y.h  okraypioe.

Katalogi 1 cenniki wysyłamy bezpłatnie.

I D E A Ł  R A D I O
Kraków, Rynek G|. l . 5. (Stenia 2)

Państwo w państwie.
czyli: klasztor i uniwersytet

Kraków, 25 czerwca.
(b) Państwo w  państwie... Jaki to znajomy, 

Swojski i oklepany frazes! Przez długie lata na­
słuchaliśmy się go do syta ze strony endeków i 
wszelasiego rodzaju, innych szowinistów, ile­
kroć sfery te reagowały na nasz postulat auto­
nomii narodowo-kulturalnej.

Autonomia narodowo-kulturalna ?! — Apage 
satanas! Wszak to separatyzm, obcy klin w 
ciele narodu, rozsadnik wszystkiego zła i wszy 
srtkich niebezpieczeństw... jednem słowem: pań 
stwo w  państwie l

No, ale chwała Bogu, już frazes ten znikł po* 
trosze. Już tylko bardzo rzadko i tylko co głu­
psi i w  „rozwoju** swoim opóźnieni „publicyści** 
„narodowi** wyjeżdżają przeciw nam z tym, 
ongiś sakramentalnym zarzutem. Bo, ostatecz­
nie, przekonali się nawet ludzie o zupełnie złej 
woli, iż nie może być mowj o „państwie w 
państwie** tam, gdzie wszy »tko stoi dla pań­
stwa otworom, gdzie wszystko, bezwzględnie 
wszystko, orwarte Jest dla wglądu, nadzoru 1 
kontroli organów państwowych. Nasze gminy, 
ich księgi, ich kasy, nasze szkoły, nasze insty­
tucje społeczne i filantropijne, nasze stowarzy­
szenia, nasze organizacje —  nic ue jest zam­
knięte. nigdzie żadnej tajemnicy 1 Kompetentny 
urzędnik państwowy, wyposażony w odpowie­
dnie upoważnienie, może zawsze i wszystke o* 
bejrzeć, zbadać i skomrolowkć. Oto, dlaczego 
autonomia narodowo-kulturalna nie jest pań­
stwem w państwie! Nie bez satysiakcji konsta­
tujemy, ie  nareszcie nam w to zaczęto wie­
rzyć.

Ale niechaj nam teraz będzie woino pokazać 
gdzie naprawdę jest państwo w państwie! Nie 
fikcyjne, iluzoryczne, ukute iako broń złośliwe­
go przeciwnika politycznego, lecz istotne, lak 
tyczne I prawdziwe państwo w państwie — ta­
ka wyspa czy wysepka na terytorium państwa, 
dekąd państwo nie ma prawa wstępu, dokąd 
organ jego władzy wejść nie śmie i nie może.

A  więc przedewszystkiem — średniow iecz- 
na autonomia uniwersytetów. Przyp mlnamy 
iu tylko — znane naszym Czytelnikom -  pery 
petje walki o. uniwersytet wiedeński. Z jednej

strony studenterja hakenkreuzierowska j stoją­
ce za nią stronnictwo wszechniemieckie. z dru­
giej zaś — socjalistyczny burmistrz Wiednia i 
cała opmja postepou a. Poszło o to, czy policja 
ma prawo wstępu na uniwersytet, gdy się w 
murach jego dzieją czyny, ustawą karną zagro­
żone. Rozum ludzki nie jest chyba tu w żadnej 
rozterce. Ale tradycyjna „autonomja** nie po­
zwala. Policja wiedeńska stanęła na stanowi­
sku. że tylko wtedy posłucha p. Seitza, jeśli 
burmistrz Wiednia, będący zarazem namiestni­
kiem Dolnej Austrji, wprowadzi przymus zgła­
szania policji wszystkich wykładów i odczy­
tów, nieprzewidzianych w oficjalnym spisie wy 
kładów uniwersyteckich. Narazie niewiadomo 
jeszcze, jak ta walka się skończy. Stwierdzamy 
tylko, że koła postępowe i socjalistyczne w y ­
stawiły hasło: precz z autonomią uniwersyte­
tów, która w  obecnej dobie demokratycznej nie , 
ma żadnej racji bytu! Nie może być takiego bu­
dynku w państwie, dokądby policja nie miała 
mieć prawa wstępu, o ile dzieją się tam zbro­
dnie i przestępstwa. Precz z taką autonomją! 
Precz z państwem w państwie!

Jeszcze istnieje pewien rodzaj gmachów, 
przed których progiem kończy się władza pań 
stwowa. Na bramach ich widnieje — niewi­
dzialny — napis: Paftstwm wsteD wzbroniony! 
Mówimy oczywiście o... ciągle Jeszcze niewy­
jaśnionym wypadku Fańci Promisówny ze 
Lwowa. Py tan ij: gdzie ona jest, co się z nią 
dzieje i co właściwie mamy o tej aferze my­
śleć? Nie traktujemy tej sprawy uczuciowo, 
nie stawiamy jej na platformie religijnej lub na­
rodowej, —  bierzemy ją ze stanowiska w yłą­
cznie obywatelskiego i państwowego. „Znikła** 
małoletnia ' dziewczyna, — chociażby nawet 
miała o rok czy półtora więcej, jak 14 lat, ale 
w  każdym razie małoletnia! — Znikła i... co? 
Rodzice zrozpaczeni, „tłum" żydowski (który 
marne szmaty antysemickie m'ały smutną czel 
ność jeszcze za to obrzucać obelgami) „sztur- 
mował** jakieś państwo w  państwie", za któ­
rego oknami widział, czy też miał wrażenie, że 
widzi Promisów ię. no i nic.. sza... koniec...

We Wiedniu rozpada się w gruzy śrrdnio-
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wieczna autonomja uniwersytecka. Demojcra- 
tyczne państwo przechodzi do porządku nad 
taką autonomją. Czy przez to ptagnie ktokol­
wiek poniżyć autorytet uniwersytetów? I wo­
bec klasztorów — pełny respekt! Ale —  pań­
stwa w państwie demokratyczne państwo to­
lerować nie może!

Walka dookoła autonomji uni­
wersytetu wiedeńskiego

Wiedeń, 24 c ze rw ca . (CEPS) 'j oczęca, się 
od p ew n ego  czasu  m ięd zy  burmistrzem wie­
deń sk im  a senatem  u n iw ersy te tu  walka o au- 
to n o m ję  u n iw ersy te tu  w ied eń sk iego , zatac*Ji 
coraz  szersze  k ręg i. W ied eń sk a  d y r e k c ja  połi- 
c j i  n ie  za m ie rza  p os tęp ow a ć  w edsu g  instruK- 
c y j,  ja k ie  od  b u rm is trza  o trzy m a ła , twierdząc, 
iż  m in is te rs tw o  sp raw  w e w n ę trzn y c h  wy dale 
w  ty m  p rz ed m io c ie  o d m ien n e  za rzą d zen ia . W. 
zw ią zk u  z  tern k lu b  s o c ja l-d e m o k ra ty c zn y  w  
w ie d e ń s k im  s e jm ie  k r a jo w y m  zapowiedział 
zg łoszen ie  w n io sk u , k tó r y  d om a ga ć  się będzie 
od p a ń s tw o w ien ia  p o l ic j i  w ie d e ń s k ie j. Ponie­
w a ż  s o c ja l-d e m o k ra c i chcą w  ten  sposób pcil- 
c ję  w ied eń sk ą  u za leżn ić  od o p o zy c ji,  iest b ir-  
dzo  m o ż liw e , że  ha tle  p ro jek to w a n ego  wnio­
sku d o jd z ie  w  A u s tr j i  do p ow a żn ego  konfli­
k tu  w e w n ę trzn o -p o lity c zn eg o .

U  im k m  p a M liH  fiu Inlji
Jerozolima. (ŹAT) Rząd palestyński wysy­

ła do Anglji pierwszy transport winogron z 
winnic żydowskich i arabskich w ilości 12 
tonn Jest to pierwsza próba eksportowania 
winogron palestyńskich dla użytku stołowego. 
Dotychczas nie eksportowano z Palestyny wf 
nogron, ponieważ uległy w drodze zepsuciu, 
wyrabiano z nich przeto tylko wino. Powodze 
nie nowego eksperymentu otworzyłoby nowe 
perspektywy dla produkcji winogron w Pale­
stynie.
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Ostatnie konferencje z przedstawicielami konsorcjum amerykańskiego.
(Telefoaein od naszego korespondenta)

Warszawa, 24 6. Sin. Dziś odbył p. lmuisler 
skarbu Czechowicz konferencję z przedstawi­
cielami konsorcjum amerykańskiego, poczem 
odbyła się konferencja między dyrektorem 
departamentu obrotu pieniężnego p. Barań­
skim a przedstawicielami konsorcjum. Bo

łych konferencjach p. minister Czechowicz 
postanowił podać dziś do wiadomości publicz­
nej pewne szczegóły z przebiegu rokowań. — 
Szczegóły te jeszcze nie zostały ogłoszone. Jak 
się dowiadujemy, nie jest wykluczonem, że 
podpisanie pożyczki nastąpi jutro.

Pierwf ze posiedzenie Senatu
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 24 6. Sin. Dziś odbyło się pier­
wsze posiedzenie senatu. Przemówienie z oka­
z ji sprowadzenia zwłok Słowackiego do kraju 
W yg ło s i?  marszałek Trąmpczyński, poczem za­
rządzono kilkuminutową przerwę, następnie 
senat przystąpił do obrad nad ratyfikowaniem 
szeregu traktatów międzynarodowych. Był to 
jedyny punkt porządku dziennego i na fem 
zakończono obrady.

Konwent seniorów Senatu
Warszawa. 24. 6. Sin.n Na pół godziny przed 

dzisiejszem posiedzeniem senatu odbyło się 
posiedzenie konwentu seniorów. Przewodni­
czący p. marszałek Trąmpczyński przedsta­
w ił przebieg, zwołania obecnej nadzwyczajnej 
sesj> senatu i złożył sprawozdanie z narad, ja­

kie w tej sprawie prowadził z wicepi emjerem 
Bartłem. P. Trąmpczyński stwierdził, że nie 
ma powodu podawać w wątpliwość oświadczę 
nia wicepremiera, według którego oddzielne 
zwołanie senatu wynikło z założenia rządu, że 
senat nie będzie miał chwilowo materiału do 
pracy. Ten wypadek, jak również wypadki z 
zeszłego roku w sprawie zmiany konstytucji 
są wedlług marszałka dowodem słuszności za 
pafrywania senatu o konieczności utworzenia 
specjalnej instytucji, któraby rozstrzygała wąt 
pliwości natury konstytucyjnej. Celem załat­
wienia przez senat przyjętego przez sejm pro­
jektu ustawy o zmianie konstytucji marsza­
łek zaproponował, aby projekt ten przesłać do 
komisji konstytucyjnej. Następne plenarne po­
siedzenie senatu nastąpi między 6— 10 łipca br.

U RO CZYSTO ŚĆ  W  SEJMIE.

Jak zapowiadaliśmy, w piątek 42 bm. odbyło się 
w saK sejmowej przystrojonej kwiatami i zielenią u- 
roczyste posiedzenie dla uczczenia prochów Juliu­
sza Słowackiego, Licznie zebrani posłowie, odswię 
tnie ubrani zapełnili ławy. Loże i galerie dla pu- 
M ooncści przepełnione. Powszechną uwagę zwraca 
fakr, że ław y rządowe są prawie puste,

. W  momencie, kiedy na trybunie prezydialnej zja­
wia się, jako przewodniczący wicemarszałek Dęb­
ski, miejsce prezesa Rady ministrów na ławach rzą

dowych zajmuje marszałek Rataj, który stojąc, jak 
zresztą cała izba, galerja i loże dla publiczności, 
słucha przemówienia, które wygłasza wicemarsza­
łek Dębski.

W  SENACIE.
W  kilka chwil po godz. ł l- te j rozpoczęło się uro­

czyste posiedzenie senatu. Loże dyplomatyczne i ła j 
w y rządowe były także niemal zupełnie puste.

Obrady rozpoczął marszałek Trąmpczyński odda 
iliem hołdu prochom Jułjusza Słowackiego.

Chamberlin i Lewin przybyli do Pragi
Dziś odlot do Warszawy.

Praga, 24 6. PAT. W  dniu wczorajszym od 
wczesnego ranka w okolicy lotniska Kbeby 
tłumy oczekiwały zapowiedzianego przybycia 
Chamberlina i Lewina lecz po dwukrotnych 
fałszywych alarmach nadeszła z Wiednia osta 
teczna wiadomość, że wskutek silnej wichury 
i bardzo niepewnej pogody lotnicy odłożyli 
przyjazd swój do dnia następnego. Około godz.
15 lotnisko opróżniło się zupełnie. Tymczasem 
nadeszła wiadomość do poselstwa amerykań- j

Pm C

skiego, gdzie liczne grono gości zebrało się 
na herbatę, że Chamberlin i Lewin wylecieli 
z Wiednia i przybędą do Pragi nad wieczorem. 
Oczekiwani lotnicy przybyli *do Pragi o godz. 
18,15 po dwugodzinnym locie. Bezpośrednio 
z lotniska udali się do poselstwa amerykań­
skiego. Wedle ostatnich informacji odlot <10 
Warszawy ma nastąpić w sobotę, skąd lotnicy 
udadzą się wprost do Paryża.

Beilin. 24. C>. ŹAT. Organizacja Reichsban- 
ner w Berlinie urządziła dziś w piątą rocznicę 
zamordowania kathenau‘a. podobnie, jak w la 
tach ubiegłych, wielką uroczystość żałobną.

Złożono na grobie wspaniałe wieńce. W ieczo­
rem oddziały Reichsbannerów udały się na 
cmentarz, gdzie minister dr. Wirth wygłosił 
przemówienie o Walterze Rathenau.

jH f  pi wystąpieniem 11F. U.
Na wypadek nieprzestrzegania so­

boty na obszarach funduszu
Jerozolim:!, 21 0. ŹAT. Odbyły się liczne 

Zgromadzenia w  Jerozolimie i dcl A w iw, zwo 
łane przez organizacje Mizrachi, na klórycb 
uchwak.no ostrą rezolucję protestującą prze 
ciwko publicznemu nieprzestrzeganiu swląl 
żydowskich, jak to miało miejsce podczas osta 
taich świąt Szewuoth w kolonji Kfąr Jeche- 
łkel, Baifouija, i m. Prezydent organizacji M i­
zrachi, Berlin oraz Herman Struck zgłosili

się do dyrektorjum Żydowskiego Funduszu 
Narodowego, żądając wrydania energicznych 
zarządzeń o przestrzeganiu świąt żydowskich 
na obszarach K, K. L., grożąc w przeciwnym 
lazie wystąpieniem ze Żydowskiego Funduszu 
Narodowego.

Zjazd „Hadassy"
Atlantic City. 24. 6. ŹAT. Dziś nastąpiło tu 

otwarcie dorocznej konferencji organizacji ko­
biet sjonistycznych „Hadassa". Otwarcia doko 
nała przewodnicząca Hadassy pani Henrietta ; 
Schold. Konferencja poweźmie szereg waż-

Z SALI SĄDOWEJ.

Trzeci dzień rozprawy o kradzież 
w kwesturze U* j

W  tizcciin dniu rozprowy o kradzież w  kwesTu- 
rzc U. J. rozpoczęło się przcsłuchanie świadków. 
Na wstępie zeznawali: komisarz policji Woiiliczko 
i w yw iadow ca Madej, którzy zgodnie przedstawili 
przebieg śledztwa policyjnego, potwierdzając za­
rzuty przeciwko oskarżonym, zawarte W akcie o- 
skarżenia.

Z kolei przesunął się przed sądetn szereg w y i .  
szych i niższych funkcjonariuszy Uniwersytetu Ja­
giellońskiego w  charakterze świadków.

Sekretarz Uniwersytetu p. Ottmann wystaw ia 
Ziemiańskiemu poclilebne świadectwo, jako su­
miennemu i godziwemu urzędnikowi, uważa go je­
dynie za człow ieka o zbyt słabym charakterze. O  
Nawrockiej natomiast wyraża się świadek, że ospo 
sobienie jej było dla otoczenia niemożliwe. Ziemiań 
ski ulegał bewzględnie jej wpływow i.

Zeznawali jeszcze: kwestor U. J. p. Matus, pedel 
K iajewski i Saiwa.
. Następnie odczytano orzeczenie znawców leka­
rzy, stwierdzające, że osk. Nawrocka jest najzupel 
niej zdrowa. Co się tyczy  Ziemiańskiego, stw ieidzo 
no u niego przedwczesne zestarzenc się i pewne o- 
słabienie władz umysłowych.

Jako ostatni zeznawał prof. U. J. dr. Lulek, k tó iy  
niejednokrotnie przeprowadzał badanie ksiąg kaso­
wych Uniwersytetu. Świadek podaje, że w pewnym 
wypadku stwierdził brak 50 tys. zł. w kasie.

Na tern ukończono przesłuchiwanie świadków. 
Wnioski obrońcy Ziemiańskiego, adw. dra W oźnia­
kowskiego o dopuszczenie całego szeregu dal­
szych świadków na stwierdzenie alibi Ziemiańskie­
go, trybunał odrzucił.

Na tein odroczono rozprawę do godziny 5 popo­
łudniu.

Na rozpraw.e popołudniowej po odczytaniu ak­
tów sprawy rozpoczęły się przemówienia stron. 
Kolejno więc przemawiali: prokurator dr. Laba,
adw. dr.t W oźniakowski (obrońca Ziemiańskiego), 
adw. dr. Aschenbrenncr (obrońca Nawrockiej) I 
adw. dr. Warenhaupt -  obrońca Zapióra.

WYROK.
O godzinie 11 wieczorem zapadł wyrok ska 

żujący Zie miańskiego i Zapióra na półtora ro 
ku ciężkiego więzienia, zaś Nawrocką na dwa 
lata ciężkiego więzienia.

Trybunał wyszedł z założenia, że Nawrocka 
data inicjatywę kradzieży, pozostali zaś dwaj 
oskarżeni działali pod jej wpływem.

nych uchwał w sprawie czynności Hadassy w  
Palestynie, poruszy sprawozdanie komisji do 
zbadania warunków sanitarnych, która to ko­
misja zawarła układ z egzekutywą sjonisty- 
czną w sprawie reorganizacji działalności sani 
tarnej Hadassy. W  konferencji bierze udział 
przeszło 500 delegatek, reprezentujących 264 
oddziały w różnych miejscowościach Ameryki 
Konferencja potrwa 3 dni.

Londyn. 24. 6. ŹAT. Książę Walji dokonał o- 
twarcia konferencji oświatowej Imperjum Bry 
tyjskiego. Podsekretarz stanu dla spraw kolo- 
nji Ormsby Gore wygłosił na konferencji ob­
szerny referat. Palestyna reprezentowana jest 
na konferencji przez panią Riedler. Konferen­
cja poruszy zagadnienia wychowania, sprawę 
wymiany i kwalifikacji nauczycieli oraz ciągłej 
współpracy w sprawach oświatowych pomię 
dzy różnemi krajami, wchodzącemi w skład 
Imperjum Brytyjskiego.

i H i  m f t m  do M i
nad reforma wyborczą

Paryż. 24. 6. (tei. ,wł.) Zbierający się co ty­
dzień, celem ustalenia na przyszły tydzień po­
rządku dziennego, przewodniczący komisyj 
francuskiego parlamentu. uchwalili, by z dniem 
1 lipca br. weszła na porządek dzienny refor­
ma wyborcza. Przedpołudniowe posiedzenia 
poświęcone mają być reformie wyborczej, a po 
południowe reformie wojskowej. Temsamem 
octpada zupełnie reforma celna, która we Frań 
cii wywołała bardzo silne protesty.
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na marszałka Piłsudskiego
Złośliwości, przesady i kłamstwa.

Jeden z ostatnich numerów „Frankfurter 
Zeitung" zamieścił wstępny artykuł poświęco­
ny Polsce. Po przedstawieniu trudności poli­
tycznych Rosji sowieckiej zajmuje się auior 
artykułu międzynarodowem położeniem Po l­
ski. Sytuacja międzynarodowa Polski nie jest, 
jego zdaniem, bardzo świetna. Ma wprawdzie 
Polska wiernego sojusznika, którym jest Ru- 
munja, ale zachodzi pytanie, czy ten sojusz 
nie jest raczej ciężarem dla Polski. Mimo przy 
mierzą z Francją i większego zainteresowania 
się Anglji dla Polski, któreto zainteresowanie 
można sobie wytłómaczyć raczej nienawiścią 
ku Rosji a nie miłością ku Polsce, mimo poży­
czki amerykańskiej, znajduje się Polska w sy­
tuacji niebardzo wyraźnej. Stąd płynie ten nie 
pokój i nerwowość, które jeszcze potęguje 
niebezpieczeństwa ciągłego konfliktu z Litwą. 
Wprawdzie Piłsudski, idąc za wzorem W il­
helma II, który chciał pozyskać sobie Fran­
cję, prawiąc jej komplementy, usiłuje tą sa­
mą droga zjednać sobie Litwę, ale W ilno od­
grywa w stosunku między obu krajami rolę 
Alzacji i Lutaryngji.

W  polityce polskiej wielką rolę odgrywa 
moment osobisty. Wniósł go Piłsudski, który 
od maja zeszłego roku rządzi Polską posłu­
gując się metodą Mussoliniego. Nie jest to 
wpi awdzie tensam absolutyzm, ale metody są 
tesame, tensam nerwowy subjektywizm. tesa- 
me kapryśne niespodzianki i tasnma fantasty­
czna nieobliczalność charakteryzują Mussoli­
niego jąk ł Piłsudskiego. Jeśli Piłsudski dążył 
do restauracji monarchji, to obecnie plany te 
jak i plany swej federacyjnej polityki na ra­
zi* odłożył. Natomiast stale ignoruje parla­
ment. Sejm prawie jednogłośnie uchwalił u- 
stawę, mucą które! może się sam rozwiązać. 
Jest to wyraźna manifestacja przeciwko despo 
ty zmówi Piłsudskiego, na którą Piłsudski od­
powie prawdopodobnie rozwiązaniem Sejmu. 
Powstrzymuje go tylko od tego obawa o losy 
pożyczki amerykańskiej. Pytanie tylko zacho­
dzi, czy Ameryka zechce postawić dolary do 
dyspozycji nieobliczalnemu (I ) systemowo. Jak 
kolwiek sprawa się przedstawia, nie ulega je­
dnakowoż wątpliwości, że Ameryka obostrzy 
żądania kontroli, co dyktaturę Piłsudskiego 
uczyni niepopularną.

Rozwiązanie Sejmu śląskiego jest wpraw­
dzie tylko epizodem w walce Piłsudskiego z 
parlamentaryzmem, ale epizod ten charakte­
ryzuje stosunek Piłsudskiego do mniejszości 
narodowych, a zwłaszcza do Niemców. Głów 
ną odpowiedzialność ponosi giermek Piłsud­
skiego, Wojewoda Grażyński, ponieważ śledz­
two komisji śledczej Sejmu śląskiego zebrało 
materjuł w wysokim stopniu obciążający ad­
ministrację kraju. Ta komisja śledcza zażą­
dała od rządu dymisji wojewody, na co P ił­
sudski odpowiedział rozwiązaniem Sejmu. 
Tym  czynem wystawiła sobie Polska świadec 
two ubóstwa, albowiem zagranicą ustali się 
wrażenie, że zdemoralizowana administracja 
boi się kontroli. Piłsudski z początku nie był 
wrogiem Nitmiec, ale zapomniał o argumen­
tach racji stanu, gdy chodziło o jego zwolen­
nika. Jest to system samowoli i osobistych 
syrnpatj), które z Polski czyni element niepo­
koju na wschodzie Europy.

Co zeznaje mężobójczyni
Nelly Grosavescu 

i ansa tylny nre<M we W iednie
Proces mężobójczyni Nelly Grosavescu, c którym 

wczoi aj zamieściliśmy obszerną korespondencję z 
Wiednia, budzi ogromne zainteresowanie.

Oskarżona w d a lsz y m  ciągu swych zeznań opo­
wiada oDSzernie o pani p ro fe so ro w e j Strańskic], z 
którą mąż jej mjal rzekomo ^utrzymywać stosunek. 
Grosavescu m iał dla tej damy kupie a stra ch ań sk ie  
futro ó ra z  toaletę na koncerty. Pani Strańska chcia 
la się poświęcić karierze śpiewaczki I uczyfa sie 
u Qrosavwcu. Oskarżona była w  innym  stanie 1 dla

W . ,# ł/ wiiz y ie tf m uzxq
i i  mydło „Jeiefi-Schicht“ jest nietylko gwa-. 
cantowanie czyste, ale przedewszystkiem tanie 

dzięki swej wydajności.

W dzisiejszych ciężkich czasach nie wolno 
niszczyć swej drogocennej bielizny przez uży­
wanie różnych nieznanych mydeł dlatego 

tylko, że są tanie.

Każda gospodyni, dbała o czystość I całość 
bielizny, używa tylko znanego od dwóch 

pokoleń mydła „Jeień-Schicht".

Wystrzegajcie się falsyfikatów 
1 zwracajcie uwagę na markę

J E L E N - S C H I C H T
tego nie mogła się towarzysko udzielać, mąż jej z 
tego powodu uderzył ją raz w brzuch i wyrzucił 
z mieszkania. Następnie oskarżona opowiada dzieje 
swego pobytu w sanatorium, gdzie zrodziła nieży- 

■ we dziecku. Gdy oskarżona byta jeszcze między 
życiem a śmiercią, mąż jej wesoło się bawił w towa 
rzystw ie pani Strańskie.i, o czem przypadkowo jej 

, opowiedział pan Stransky, podczas' odwiedzin w sa 
natorjum.

Na zapytanie przewodniczącego opowiada oskar­
żona, że przyłapała męża i p. Strańską w  bardzo 
niewyraźnej sytuacji. Nie urządziła żadnej sceny, 
bo była za słabą, tylko rozpłakała się. Mimo to u- 
trzym ywaia na żądanie męża, dalej stosunki z p. 
Strańska, by oszczędzać prof. Strańskiego, który żo 
nę swoją bardzo kocnał. Czyn swój popełniła w sta 
nie takiego podniecenia, że nie zdaje sobie z niego 
sprawy. Swe zeznania zakończyła oskarżona słowa 
mi: „Panie prezydencie, jest to dla mnie katastrofa, 
ale nie odczuwam żalu, ponieważ nie przyznaję się 
do w iny".

Następnie przesłuchano siostrę zamordowanego, 
studentkę Olgę Grosavescu, której zeznania, nie kry 
iace się zupetme ze zeznaniami oskarżonej, w yw o­
łują silne oburzenie tej ostatniej. Świadek zarzuca 
oskarżonej kłamstwo,

Na posiedzeniu tajnem odczytano miłośną kores­
pondencję śpiewaka Grosavescu.

n n iiiii i i inrpg"' 
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Szaliapin s win t o in  U tamizni
Donieśliśm y już, że prasa sow iecka bardzo o- 

stro zaatakowała Szaljapina, baw iącego obecnie 
zagranicą, zarzucając mu zdradę ojczyzny. Szaljn- 
Pir: nie pozostał dłużnym odpow iedzi i w  rozm o­
w ie  z pewnym londyńskim  dziennikarzem  tak o- 
kreślił swój stosunek do Rosji sowieckiej:

'„D o  dzisia j nie otrzym ałem  Jeszcze ofic ja lnej 
w iadom ości, jakoby sow iety  pozn aw lły  mnie r o ­
sy jsk iego  prawa obyw atelstw a. P rzyzn a ję  ca ł­
kiem  otw arcie, że pom ogłem  rosyjsk im  dzieciom  
do em igracji do Am eryk i. N ie  wiem , czy istnieje 
prawo, któreby mi m ogło zakazać tak iej pomocy. 
G c\bv okazało się prawdą, że straciłem  p raw o 
obyw atelstw u w  R osji, nie zaprotestuję przeciw ko 
temu, lecz postamm się o obyw ate ls tw o an gie l­
skie lub am erykańskie"

O bo lszew iźm ie zaś w yra zi*  się słynny artysta 
niebardzo pochlebnie: B o lszew icy  są w prost m i­
strzami reklamy. N iestety rzeczyw tstosć zadaje 
tej reklam ie kłam P ieć  lat pracowałem  pod boi 
szewikam i. a lata te b v łv  okt-*f>ern nniflorszeKO

w yzysku  w  mem życiu. Tak  byłem  pracą w ycze r­
pany i zmęczony, jak n igdy przedtem Cudzienołte 
próby, przedstaw ien ia, a przytem  musiałem się 
rów nocześnie starać o  mąkę, cukier i inne środki 
żywności. P ros iłem  rząd, by mi w yznaczył skrom ­
ne przynajm niej m ieszkanie oraz udzie lił urlopu 
w ypoczynkow ego. Me rząd stale ignorow a ł m oje 
prośby, wobec czego opuściłem Rosję. T eraz  ży ­
ję przynajm niej jak człow iek . Mogę dig* sw oich  
w ygód  trzym ać bonę, mam w łasny dom, w łasne 
łóżko i mogę wypocząć.

T y le  Szaljapin o  swym  stosuuku do Rosji so­
w ieckiej.

Statystyka zapytań telefonicznych redaHtjŁ
Nowojorski „Times" donosi, że w czasie po­
dróży Lindbergha i Charnberlina redakcja o- 
trzymala żb 000 zapytali telefonicznych. *

8,000 gatunków róż. W  Paryżu otwai to wjr- 
slawę róż, — 8000 rozmaitych gatunków.

domu
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Na horyzoncie politycznym
H a t  p ie t a  tira M M

„United Press" donosi, żc w Berlinie odbyła 
się niedawno konferencja rosyjskich zagrani­
c zn ych  przedstawicieli handlowych, celem 
przeprowadzenia rozdziału zleceń handlowych 
.w wysokości 15 miijonów funtów szterlingów, 
pizeaaczonych jeszcze przed zerwaniem sto­
sunków dyplomatycznych między Rosją a A n  
g ł ją  dla Anglji. Większą część tych zleceń o- 
tczymały Stany Zjednoczone, a resztę podzieli 

się między sobą Niemcy, Czechosłowacja, 
iWlochy i Anglja. Ta ostatnia otrzymała zlece­
nia w wysokości 5— 10 procent przeznaczo­
n y c h  swego czasu dla niej zleceń. Na tę decy­
z ję  Rosji wpłynęły silne zabiegi ze strony an­
gielskich przemysłowców, by matować przy­
najmniej część dawnego handlu rosyjsko-an- 
gielskiego. Angielskie firmy uczyniły Rosji 
bardzo znaczne ustępstwa, m. in. dwie wielkie 
angielskie firmy tekstylne udzieliły Rosji kre­
dytu, w wysokości dwa i pół miljona funtów 
szterlingów na 2—3 i pół lat.

ttna iwy P i w  we Fiaitii
Mowa Poincarego w  Luncville nie schodzi 

Z porządku dziennego politycznej dyskusji we 
Francji. Socjaliści bezwarunkowo zdecydowa­
ni są wnieść interpelacje, którą uzasadnić ma 
Leon Blum. Radykali mieli z początku zamiar 
również wnieść interpelację, którą w parla­
mencie miał uzasadnić albo Malvy albo Da- 
ładier, ale w ostatniej chwili odstąpili od le­
go zamiaru, wychodząc z tego założenia, że na 
leży oczekiwać zupełnego wyzdrowienia Briari 
da, by dać mu możność odpowiedzi i napra­
wienia w  ten sposób błędu Poincarego. Caią 
akcją przeciwko Poincaremu kieruje Caillaux.

Komisja dla spraw zagranicznych odroczyła 
również obrady nad wniesioną interpelacją 
w tej sprawie. Jeden z posłów zażądał, by za­
wezwać na posiedzenie komisji tak Rrianda 
jak i Poincarego. Przewodniczący zwrócił 
jednak uwagę, że Briand z powodu choroby 
n ie  będzie mógł się stawić, nie należy wiec 
powoływać samego Poincarego. Komisja przy 
łączyła się do wywodów przewodniczącego, 
odstępując cliwilowo od dyskusji nad wniesio­
n ą  interpelacją.

hilsiy W ali yoipia terror sowietów
Na wspólnem posiedzeniu parlamentarnej 

frakcji Part ii Pracy i rady generalnej kon­
gresu angielskich związków zawodowych przy 
jęto rezolucję potępiającą ostro terror sowie­
tów przeciwko monarchistom. Jeśli nawet po­
łożenie sowietów jest trudne, a oburzenie z ,

powodu zamachu na Wojkowa jest zupełnie 
słuszne, to Jednakowoż nie należało odpowie­
dzieć na mord mordem. Rezolucja żąda znie­
sienia wyroków śmierci w Rosji.

Miedzm etBima grad fałszerzami M u fti
Komitet rzeczoznawców powołany w  gru­

dniu zeszłego roku przez Radę L igi Narodów 
w związku z aferą• węgierskich fałszerzy ban­
knotów zebrał* się onegdaj. Komitet ten składa 
się z przewodniczącego, finansowego komitetu 
L ig i Narodów, dyrektora szwajcarskiego ban­
ku związkowego Dubois, delegatów bauku 
Francji, Niemiec, Szwajcarji, Argentyny, oraz 
fachowców prawa karnego, zamianowanych 
przez rządy Belgji, Angljh Niemiec i Rumunji. 
Należą wreszcie do komitetu jeszcze trzej 
predstawiciele władz śledczych Austrji, Sta­
nów Zjednoczonych i Hólandji. Komitet ten 
ma wypracować międzynarodową konwencję, 
skierowaną przeciwko fałszowaniu waluty. 
W e wszystkich krajach ma być drogą parla­
mentarną przyjęta ustawa, ścigająca wszelkie 
fałszerstwa waluty i banknotów bez względu 
na to, czy fałszuje sić własną czy leż obcą 
walutę.

Kongres międzynarodowej Izby liandlowt-j 
w Sztokholmie. W  poniedziałek, dnia 27 bm. 
odbędzie się w Sztokholmie kongres między­
narodowej Izby handlowej. Kongres ten zaj­
mie się głównie uchwałami międzynarodowej 
konferencji gospodarczej! Z ramienia L igi Na­
rodów będzie brał udział v  kongresie dyrektor 
sir Artur Saller j

Odczyt Streśemańua w  Oslo. Minister dr 
Slresemann udaje się w niedzielę, dnia 26 bm. 
do Oslo, by przed komitetem fundacji Nobla 
wygłosić odczyt o pokoju światowym.
' Spi awiedliwość węgierska... Przed • budape­
szteńskim trybunałem państwowym toczyła 
się rozprawa ptzeciwko Władysławowi Van- 
nayowi i Franciszkowi Mplnarowi oskarżo­
nym o czynne znieważenie zmarłego w  mię­
dzyczasie posła i polityka węgierskiego W il­
helma Vazsonyego (Ż y ła ). Obaj oskarżeni 
przyznali się do swoich czynów, motywując je 
tern, że Vazsony sprowadził do Węgier reda­
ktora „Matin" Sauerweina, który potem w  
ostry sposób wystąpił przeciwko Węgrom. — 
Yannay skazany został1 na 18 peugo, a Molnar 
na 3 dni aresztu.

Mussolini mści się ńa Vanderveldem. W ło­
ski ambasador w Brukseli został odwołany. 
„Giornale d‘Italia“ donosi, że Mussolini nie za­
mianuje nowego następcy, aż Vanderwelde nie 
da mu pełnej satysfakcji za słowa obrazy w y­
powiedziane w  parlamencie belgijskim.

W yrok skazujący w procesie Grabski -  Stąpi iiscy
Przebieg drugiego dnia rozprawy.

Kraków, 25 czerwca.
W  drugim dniu sensacyjnego procesu o obrazę 

czci, wytoczonego pp. Stapińskim przez byłego pre 
mjera W ładysława Grabskiego, zebrały się na sali 
rozpraw liczniejsze jeszcze rzesze słuchaczy, aniże 
K pierwszego dnia rozprawy. Ogólne jednak zapa­
nowało rozczarowanie, gdy przewodniczący trybu 
nału odczytał telegram wicepremiera Bartla, dono­
szący, iż z powodu ważnych zajęć państwowych 
nie może niestety przybyć do Krakowa. Jak w ia­
domo, p. Bartel miał być przesłuchany w charakte 
rze świadka.

Po  dodatkowych wyjaśnieniach p. W ładysława 
Grabskiego co do sprawozdania najwyższej izby 
kontroli państwa w  sprawie remuneracji, przystą- 
pono do przesłuchania świadka

P O S Ł A  W Y R ZYK O W S K IŁG O .

Św iaaek ten zeznaje, żc w  sejmie hietylko kurso 
w a ły  pogłoski, ale wprost głośno mówiono o tern, 
że p. Grabski pobrał remunerację. Mówiono, że 
odoyło się specjalne posiedzenie rady ministrów, 
poświęcone sprawom remuneracji, wymienano b. 
Dremjera Grabskiego, jako tego, który miał pobrać 
36.000 zł. remuneracji i b. ministra koleji Tyszkę, 
k tóry miał pobrać remunerację w  ttwocie 16.000 zł.

ZEGAREK

ZENITH
Bk, ~  A

Świadek zaznacza, że Najw yższa Izba Kontroli 
Państwa jest niekiedy bezsilna wobec olbrzymieSo 
materiału i może zaledwie wykonać 25 procent kon 
troli. Grabski mając pełnomocnictwa, robił, co 
chciał. Świadkowi wiadomo,, że tzw . kredyty zleco 
h'e w  Banku Gospodarstwa Krajowego, udzielane 
wyłącznie na rozkaz p. Grabskiego wynosiły 6 mil 
jonów złotych.

Następny świadek

B. MIN. SKARBU PO ś . JFR7Y M ICHALSKI
podaje, że coprawda nie informował p .. Śtapmskicgo 
o tein, jakoby w  sejmie mówiono o przyznaniu so­
bie remuneracji przez p. Grabskiego, niemniej jed­
nak pogłoski takie krążyły w  sejmie. Świadek jed­
nak nic zastanawiał się nad temi pogłoskami, a na­
wet nie dow ierzał im zbytnio.

W  tern miejscu zastępca prawny premiera Grab 
skiego, adwokat dr. Bi gdani wnosi o ponowne prze 
słuchanie p. Grabskiego w  charakterze świadka, ce 
lem oświadczena się co do zeznań dwóch poprzed­
nich świadków. Trybunał wnioskowi odmawia.

Mimo sprzeciwu obrońcy adwokata dra Oberliin- 
dtra, który domaga się, ażeby wezwano za wszel­
ką cenę do rozprawy p wicepremiera Bartla, po­
sła Tnugurta i sędziego Sądu Najw yższego N ow o- i

SŁUCHAWKI „NORA
L .V||BARD ZIEJ LUBMANE __ Jf

dworskiego, trybunał uchwala

O D C ZYTAC  ICH  ZEZNANIA

złożone w  drodze rekw izycji w  sądzie Pokoju w  
W arszaw ie. Zeznania te są lapidarne i ograniczają 
się do stwierdzenia, że o tern, jakoby p. Grabski .po 
brał remunerację, zarówno p. Battlowi, jak i p. T h « 
guttowi oraz p. Nowodworskiemu nic niewiadomo.

Na wniosek adwokata dra ObePandera, trybunał 
przesłuchał jeszcze dodatkowo, jako świadka

B. M IN ISTR A  P O S ŁA  BYRKE,
który udziela wyjaśnień w  sprawie funduszu dyspo 
zycyjn tgo w  poszczególnych ministerstwach. Nad­
to świadek na zapytanie obrońcy przedstawia spra 
wę fatalnej umowy w  sprawie dzierżaw y monopolu 
zapałczanego, którą to umowę zaw arł d. Grabski, 
a która naraziła skarb państwa na olbrzymie straty.

Z kolei stawia adwokat dr. Oberlander cały sze­
reg nowych wniosków dowodowych, które jednak 
trybunał odrzuca, poczem przewodniczący zamyka 
postępowanie dowodowe i oddaje głos prokuratora' 
\y i.

Prokurator dr. Hubl w  .zw iezien i przemówieniu 
określa istotę wolności prasy, wykazując, że prawa 
tego, zastrzeżonego Konstytucją, nie można w yko­
rzystywać, celem rzucania bezpodstawnych zarzu­
tów  i naruszania czci osobistej ludzi nie winnych. 
Prokurator domaga sie surowego ukarania obwinio 
liych.

W  podobnym duchu przemawiał oskarżyciel pry 
warny z ramienia p. GraDskiego, adwokat dr. Bo­
gda ni.

Jako ostatni p rzem aw ia obrońca oskarżonych 
adwokat D r Oberlander, k tóry  k reś li ponury ob raz 
rządów  p. G rabsk iego w  Polsce, rządów  opartych 
na n iebyw ałe j korupcji. Obrońca przyznaje, że o- 
skarżen i nie p rzep row adz ili ca łkow itego  d jw o a u  
p raw dy w  sp raw ie  zarzuconej panu Grabskiemu 
rem uneracji, niemniej jednak m ieli oni, op iera jąc 
się na in form acjach z kół sejm owych, m oralne 
p raw o do oskarżen ia p. Grabskiego.

Trybuna ł udaje się na naradę, która trw a  20 
minut. P o  naradzie p rzew odn iczący sso. K i&ua 

. w śród  g robow e j c iszy  og łasza

W Y R O K ,

mocą k tórego obaj oskarżen i zosta ją  uznani w in ­
nym i występku z par. 488, 194, oraz z art. 6 usta­
w y  z dnia 17 grudnia <862 i  mocą k tórego  oskar­
żony Tadeusz śtapiński, jako  au tor inkrym inow a­
nego artyku ln  skazany zosta je na 6 tygodn i a re­
sztu z zam ianą na 1.000 z ł g rzyw n y , zaś oskarżony 
Jan Stapiński jako  redaktor odpow iedzia lny  ska­
zany zosta je na dw a  m iesiące aresztu z zam ianą 
na 3.000 z ł g rzyw n y. Ponadto oskarżen i m ają po­
nosić koszta postępowania sądowego. Jako oko li- 
czrość łagodząca p rzy  w ym ia rze  k a ry  trybunał u ■ 
w zględn ił, że obuj oskarżen i d z ia ła li n ie z  pobu­
dek osobistych, a le w ys tępo w a li p rzec iw ko p. 
Grabskiemu jako  p rzec iw n icy  polityczn i.

Obrońca obu oskarżonych, adw. D r  Oberlander, 
w n iós ł p rzec iw k o  w y ro k o w i zaża len ie n ieważno-

W llla „Rom  a nów ka"

Dr. Edward Mm
uritnoje w thoralKh kalla*ycl i ranttayti.

1
z  ca łaa iti o r z a c h a m l  poleca fabryka:

A. Piasecki, S. A., Kraków

EKsped lent(ka)
z dłuższą praktyką w  branży futrzanej, ewsnt. 
były kupiec z tej branży poszukiwany zaraz. Zgło­
szenia: K . I a. M o o r ,  K r a k ó w ,  Q  r o d z ic a  1 3



N O W Y D ZIEN N IK ", n ią frieb 25 6. 1927 Str. 9

PRZEGLĄD GOSPODARCZY.

Kkdy będzie rozpisana pożyczka 
wewnętrzna

Niektóre pisma zanotowały pogłoski o za­
mierzonej wewnętrznej pożyczce inwestycyj­
nej w  wysokości 80—100 miii.

Pogłoski Ye są nieścisłe. Jak się dowiaduje­
my w ministerstwie skarbu omnwi&fty j*** 
Braaekt emisji takiej pożyczki, ale apl o jej wy 
wotości. ani o terminie óziś mówić nlf 
jW kaidym W ie  suma ioo miii, wydaje sie ua 
ataąze warunki ?byt wysoka.

Co się tycay terminu, to wyjaśnić należy* że 
IHJ&ec tetjo, ii  emisja wewnętrznej pożyczki

pwedwówku w okresie ogóbwgo zapotrze, 
aaia gotówki na roboty polne, nie znalazła 
Óosmtecznego zapotrzebowania, emitowa

m  p rsc i
bnwH iu 1

n r
fkte W  projektowane jest najwcześmej aa iesie 
af, po ożywieniu naszego rynku pożyczką amę 
itykaasku, fiwUteowaną. jak wiadomo, obecnie.

W z fw o e łrw a  pożyozka inwestycyjna zużyt- 
ikowana budzie przedewsiyatklęm na ruch bu­
dowlany, nie zaś na rozbudowę węzła kolejo­
wego. Albowiem na rozbudowę węzła kolejo- 
wago projektowana jest całkiem samodzielna 
pożyogka. mozaieżnie od sumy, przeznaczonej 
m  reorganizację p.zedstebicrstw pafistwe- 
wyeh z poiycaki wciąganej przez r zą d  u koe- 
mmu bankowego Qfaai«e National Bask, Gta* 
rgpty Trust i Oankers Trust oraz Blair ąnd Go-

K e  fin a liza e ji pożyczk i
OWINIKM I m  i ' . ,  . u  m |.

W  » # » » w » » K u  w j H y t t a  « t o p i « r e
H ą ^ ltw ły .

Wedlu# ostątaiok w iadom ości, opńżnienie ręko- 
*iań pożyczkow ych  spow odow ane zosta ło  głów- 
his przez wrogą nam propagandę, niem niej padpj- 
ŻWM# um owy pożyczkow ej W W a rsza w ie  jest kw ę 
stją  nadchodzących dni.

O statflio zdecydow ano, ża w płata rat pożyczko­
wych i  proccBiOW od pożyczk i zaciąganej prze* 
rnsz rząd w  Aąnerype, będzie gw arantow an a do­
chodam i z  ceł, a to  w  ten sposób, że w  Banku 
Potateim zostanie stworzony specjalny rachunek 
kpMBFęjww amerykańskiemu, udzielającego pożycz 
ki, w  k tó ry  te  rnąbm ek  będzie w p ływ ać  część 
dochodów celnych, i a k tórego  to  rachunku od­
pow iedn ie sntny będą przelew ane na am ortyzację 
pożyczk i i przypadające płatności procentów .

N a skutek zaszłego  opóźnienia, dzięk i specja l­
nym w łaściw ościom  am erykańskich ryn ków  p ie­
niężnych, przypuszczalny termin, w  którym  kapi­
ta ły  pożyczkow e w p łyn ą  do Po lsk i, jest koniec 
w rzęśn ia  i uh początek października.

Z agw aran tow an ia  sp łat procentów  i rat p o ­
życzkow ych  dochodami z  ceł nie mężną nazwać 
Zastawom ceł, gdyz jest lp  jedyn ie techniczne prze 
p row gdzen ie  kw estji spłaty należności pożyczko­
wych, k tóre to należności nie stoją w  żadnym sto- 
auaku do doęhodów celnych, przekraczających je  

o lb rzym io
Opóźnianie term ind w p łyn ięcia  kapitału nie 

jest ęnowu tąk w  lelkiem  złem. Sezon budowlany 
zabohesył się ju ż dawno i  w łaśn ie  późna jesień 
stanow i odpow iedn i termin dla repartycy j kap ita­

łó w  na te cale.
R ów n ież wpłyn jęm e kap ita łów  -tych w  jesieni 

um ożliw i należyte p rzygotow an ie  z im ow ego  i w io  
sennego sg&anu w  przem yśle. M oże lep iej, że ka 
p R e iy  nie hedą iożeć bezczynnie w  kasach banku

l i  M  twiMi m m  M  M i
t r * 9 i k a i « t t w

Dnęgdąj odbyła śi« w warszawsktew minister­
stwie skarbu konferencja miedzy delegacją iwUu 
*ku żydowekieb trąfikaotów, a wyissymi urzędai- 
kaat departamentu monopolów państwowych. By 
rektorzy departamentu przyrzekli uwzględnić pa, 
lutety traftkautów W sprawie spraedaży droż­
szy** sart papierosów w małych pudełkach po 10 , 
a nawet \ 5  stduk, dalej w sprawie wystawniejue- 
8° opakowania cygar i tytoniu, oraz w sprawie 
możności sprzedaży wszystkich gatunków tyto­
niowych przpg trafiki, które trudnią się wyłącznie 
sprzedażą tytoniu-

FftiM milo m  mii duj
«  X v r J «

J ero zo lim a . (2 A T )  W  zw ią zk u  z w iadc-m o- 
ścią o rok ow a n ia ch  an g ie lsk iego  m inistra skar 
bu OhurohilPa z rządem francusk im  w  sp raw ie  
zawarcia nowej umowy celnej między Syrją

fUOWl

•I* * yru—- - •  1 1 • ’

 i i e n i c i e j

po te#vw, tapcu k 

a nie zastaMWW MS.rwid tetu. isk d»lćcr uajjjjgąws m  
dc wywołani* toga doskonałego'wrażenia’  mężytc tanie 

wyroby t itW o s k -* *

Kubły gościnny dum poóad* u$w ozekpbdpk.^łfcc**** 
anc badaj* M  najlepiej jako poczaaunek <U* $mi i  wj*.

wołają miły nastrój lowmy»lii. *
... • \

I tak czekoladki stały się symbolem ladowqtenb a i U »  
golnie czekoladki SUCHARD wywołują prawdziwą raijośd 

u młodych i dorosłych.
■

W * własnym interesie żądajcie tylko muhuaaycb WbkoUdęłl  
S U C H A R U ^

Każde pudełko czafcotadek S U C N *|Ę D ^V t 
eleganckiem opakowaniu zawiera OŁcleładki-w pąjtępssym 

i oryginalnym smaku.

6UCHAR0 wytwórcy czekolady-

V£LMA MILKA m U
a Palestyną związek przemysłowców pale­
styńskich uchwalił interweniować u rządów 
Wielkiej Brytanii i Palestyny przeciwko pruje 
ktowanemu układowi. Organizacja przemysło­
wców palestyńskich jąst zdania, ic  układ ten 
b y łb y  szkodliwy zarówno dla interesów prze 
mysłu palestyńskiego, jak i dla stosunków han 
dlowych między Palestyną a Syrją.

 o -----

I>0$TAROZĘK1£ TOWAR0W STĄŁYM OD- 
ltIBR.COM. W m yśl w y jaśn ien ia  M in isterstwa 
Skarbu dostarczanie to w a rów  stałym odbiorcom  
przez p rzedsięb iorstw a przem ysłow e na poprze­
dnio zrob ione w  tych zakładąch zam ów ien ia, jak 
np. dostarczanie p ieczyw a z piekarń okolicznym  
kupcom łub konsumentom nie podlega ohow iązko- 
w i nabywania osobnego św iadectw a przem ysłow e 
g o  ua p raw o  ąp rąw ja jjja  tego  procederu- O czy­
w iśc ie  m owa j^at o przedsięb iorstwach, k tóre po­
siadają św iadectw o przem ysłow e odpow iedn iej 
kategorjl.

ORBĄNlżiACYJNY ajĄZn BIURA INSTYTU­
CJI pSZCZpiłNOńCtoWYCH w  POIMCĘ. Jak 
naro donoszą Z Warszawy, na ajeżdzie, który się 
tam odbył W d»iu 19  hm. wybrany został z Ma­
łopolski p- Dr- Tądęns* Fedorow icz nacz. dyre­
ktor Kasy Ctszozęcteóśoi m- Krakowa, członkiem 
Rady Jjąadów.

PrąyrRiB stacyj radiofonicznych
Sobotą, 25 czerw ce

K ra ków  (422 m) 1715— 1840 Konęert z okazji 
2p-lecią reorgan izac ji Zw iązku  M łodzieży Ręko- j 
dzieln iczej W K ra k o w ie  Cm. in. u tw ory Chopina 
i przem ów ien ie w o jew od y  D arow sk iegb ). 18‘40— 
19 Odczyt pl. „K ord jan , jako  ryceray napow ietrz- i 

nej yyalki1', w y g ł P ro f. B oles ław  Pochm arski 19 
— 19‘25 Odczyt pt „W ie lk ie  problem y p rz y ro d y , 
w ygł. P ro f. Dr W  W ilkosz. 19 30 -19 ‘55 Odczyt pt. 
„P rz eg lą d  po lityk i zagranicznej za ostatni ty-

nBQaj r . ~i rcj — ri » >p

dzień“ , wygł. J. A. Reguła. 20 -2030 Rozm aitości. 
20'30 Transm isja z W arszaw y.

W a rszaw a  ( U l i  mj 12 i 15 Komunikaty. 15*29. 
— 1635 P rzerw a . 16'35—17 Odczyt pt. „P ra w o  kon­
stytucyjne". 7— 1715 N adprogram  i kcum-HWkątJ. 
17T5 Koncert popularny, 18 35— 18 55 Rozm ąitoćoi. 
18*55— 1910 Komunikaty. 1910— 19*35 ,Rad>okroBi* 
ka1'. 19 35—20 Odczyt pt. ,J lyg jena  żyćia  codzieB- 
nego". 2015 Transm isja koncertu z Butony KzwąJh 
carskiej. 22 Komunikaty. 2230 Mnzyka tameojm*- 

Poznań (273 m) 14 Kom unikaty g iełdow e. 17214 
— 18‘35 Koncert. 19*35— 20 Odczyt pt. „Ju ljusz S ło ­
w a c k i  W Poznaniu. 20— 20*15 W ieczó r  lokktej mu­
zyk i i piosenek. 22*30—24 Muzyka taoemma.

W iedeń (517.2 m ) 11 i 16 Koncerty. 2CK6 (tekWr 
stra symfoniczna i muzyka taneczna.

B erlin  (483.9 m) 17— 18*30 Koncert. 20 »|>BWW  
zatop iony1- Hauptananna. 22*30—0*80 M uzyka u w -  
ocna.

Ham burg (394.7 w ) 18*25 „Rigpłett©**
M edjolan (322.7 m) 2 1  W y j. z  oper. „T ra w ią **" 

Verd iego.
Langeuberg (468.8 m ) 17*30— 1890 K oncert (a*.

ip. „K o l N id re  * Brucha i  w y j. z  „Żydówki**, opary 
H a levy ‘ego ).
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Na pe witanie Dnia hebraistów w Krakowie
PiriPiMail

J ujtro w  niedzielę, dnia 26 bm. o godz. 9 
taao odbędzie się we wielkiej sali kabał u 
JDzień łiebraislów“ zachodniej Małopolski 
-tZe wzglęuu na to, że zapowiedziane jest przy­
j c i e  licznych gości i delegatów z prowincji, 
sBsdeży się spodziewać, że dzień ten zamieni 
się w wielką manifestację młodzieży żydow­
skiej dla kultury i języka hebrajskiego. W  
tigan dniu znajdzie młodzież nasza nożność 
wypowiedzenia się co do najżywotniejszych jej 
postulatów. „Dzień hebraistów" jest próbą 
Wyrwania młodzieży żydowskiej z apatji, w 
której ostatnio jest pogrążoną, jest zapowie- 
jćhńą odrodzenia ruchu hebraistycznego w  Po l­
sce.

f- jChałucej hiasafa haiwrith", z których ini- 
*§aływy zwołano zjazd hebraistów. postawili 
:soifóe za cel uczynić język hebrajski języ- 
JSem życia codziennego także w golusie. Ten 

da się osiągnąć tylko przez „clialucijuth", 
która jest potrzebną nietylko w Palestynie, 
Jęcz i w golusie, nie tylko na niwie polity­
cznej, lecz takz« na kutłuralnej.

Oprócz licznych referatów postarali sic 
„.Chaiucej liasafa liaiwrith" także o zewnętrz­
ną  stronę zjazdu. Przygotowano obfity bufet, 
jiofiarowany przez „Zrzeszenie kobiet", udeko- 
iirowano pięknie salę. Przy wejściu będzie sto- 
hk z wyborowemi dziełami młodej literatury 
.hebrajskiej.

Program zjazdu (pocz. o godz. 9-tej) onej- 
muje następujące punkty:

1) Zagajenie — N. Rubinstein, prezes „Cha 
kicej hasafa haiwrith".

2) W ybór prezydjum.
Powitania

4) Reterat posła Dr O. Thona.
© godz. 11‘30 nastąpi przerwa południowa.
Po południu rozpocznie zjazd obrady o g. 

Y30 z następującym programem:
1) „Literatura hebrajska i książka hebrajska 

l» dołtie obecnej" ref. Benziona Katza.
2) „Kobieta hebrajska", ref. Dr Sary Gross- 

hardównej.
3) , Młodzież hebrajska , ref. Ben-Szema.
4) „Kpch hebrajski w PalesLynie i w golu- 

*ie‘, ret, poety Natana Byslryckiego.
5 ) Dyskusje.
6) Rezolucje
7) Zamknięcie.
O godz. 8-mej udadzą się uczestnicy zjazdu 

do „Cichego kącika", gdzie spędzą wieczór na 
tańcach i śpiewach palestyńskich.

My, a nasza literatura
Nie jest dla nikogo tajemnicą, że przeży­

wamy obecnie ciężki kryzys na polu kultural- 
nem. Zastój na niwie nebrajskiej jest ponie­
kąd związany z kryzysem ekonomicznym, nie 
da się jednak zaprzeczyć, że są i przyczyny 
głębsze, groźniejsze. Przyszły historyk ruchu 
kulturalnego Żydów w  Polsce będzie miał do 
zanotowania smutny fakt. po San-Remo i de­
klaracji Balfoura, do Brennerze i Gordonie, po 
laiach rozkwitu życia kulturalnego, mamy w  
Polsce do czynienia z powrotną falą asymila­
cji. Nasza młodzież opuszcza nasze szeregi, 
mówi językiem obcym, wychowuje się na ob­
cej literaturze. Akademii żydowski, który w  
epoce Herzla odgrywał tak ważną rolę na po­
lu kułturalnem, jest obecnie — mówmy o- 
twarcie! — naszym wrogiem, wrogiem gro­
źnym, bo wewnętrznym Szekel w kieszeni, a 
w  sercu — pustka i szatan.

Jaka jest główna przyczyna tego przeraża­
jącego upadku kulturalnego? Czemu błądzi 
nawet ta garstka, dla której kultura hebrajska 
jest początkiem i końcem wszystkiego; która 
sprzęgła się z twórczością hebrajską na zaw­
sze? Czemu tak zimno w naszych instytucjach 
kulturalnych i związkach młodzieży? Czemu? 
Bo zerwał się kontakt między nami n naszą 
literaturą.

Dawniej była literatura hebrajska, że tak 
powiem, literaturą bojową. Ona prowadziła 
młode pokolenie do walki o lepsze jutro, była 
jedyną. osłodą bojowników narodowych, towa­
rzyszyła im na barykady we walce o wyzwo­
lenie. Słabe, nieartystyczne powieści Smoleń-. 
skina nie były przeżyciami jednostki, lecz bó­
lem całego pokolenia, w słowa zaklętym. Hi 
sferyczny krzyk Lilienblunm wydarł się z ty­
sięcy zbolałych serc Każdy wiersz Bialika od­
bijał się glośnem echem w narodzie. A  J. Ch. 
Brenncr? Czy nie był on do niedawna sym­

bolem całego cierpiącego pokolenia?
A  dziś? Ustał wszelki związek między nam i 

a naszą literaturą. Kryzys nie jest u nas WŁ-. 
wnętrzny, niema zastoju w literaiurze hebraj 
skit-j. Lecz ta literatura, to już nie uasza li­
teratura w  pelnem tego słowa znaczeniu. W e* 
zmy „Dewaj" Szlonskiego! Czy to nasz b ó b  
Nie! to ból jednostki. Weźmy' „Masadę ' Lam- 
dana! Czy odbił się ten poemat, pisany k rw ią  
i mózgiem, należytem echem w kołach p<*«pwjj 
młodzieży? Nie! Czy Czekamy dziś z iiką  nie­
cierpliwością na nowy wiersz Grinherga, Huflj 
meiiiego, Karniego, jak popi zednie pokołeoSP 
na wiersz Bialika lub Czernichów skiego? Poa? 
wiedzmy szczerze: nie! Czy czytał ktoś z l i *  
powieść Bystryckiego, która jest może r*aj— 
silniejs ^ym wyrazem udręki młodego Żyda* 
z tchem tak zapartym, jak poprzednie z^iko 
lenie Fajerberga? Nie!

Zerwała się łączność między nami a nasz* 
literaturą. Dlatego błądzimy nawet my, my 
ni śliczni, ala których twórczość hebrajska jest 
kwestia życia narodu, to be or not to be. Dla­
tego tułamy się smutni, osieroceni; dlatego 
ogrzewamy się przy zimnem świetle latarni 
ulicznej, bo niema słońca, któreby rozjaśniło 
nasze mroki; dlatego służymy bożkom i bałwa 
nom, bu niema Boga w pustkowiu naszych 
serc.

Co to jest literatura narodowa? Literatura 
narodowa jest to sejsmograf pulsującego ży­
cia narodowego, to aparat, notujący najlżej­
sze nawet drżenie pokolenia. Literatura hebraj 
ska inusi stać się naszym sejsmografem, naszą 
literaturą.
. Jaki więc jest nasz centralny problem kultu 
ralny? Naw iązać znowu kontakt między nami 
a naszą literaturą. Niechaj więc zjazd hebra- 
islów o tern pamięta.

Beńzion Katz

Jez)k hebraiski, a kobieta żydowska

W1Marka iwiaiowei sławy
Dla zdrowia dzieci !

przez powagi lekarskie zalecany.

HAYA PuderA. AJTA.RJTA ANTISEPTifCZNa
i MYDŁO HYGIENICZNE

dla niemowląt; dzieci 
san

A*

Tysiące aodztęKowań!
Dllt.tfO żądać należy w siąd zie  tylko PUDRU HAY.-'.

D o  nabycia w c m aystkicłi aptekach i  droju..: •.

8 * t  m s a  ( j jó w n y  skbtd w jrsylkcw y: —  • • *
* “ A T ,  nrtiitan,

L W Ó W

Problem hebraizacji kobiety żydowskiej jest 
mojem zdaniem osią, dookoła klórej obraca się' 
problem hebraizacji żydośtwa wogóle. Niewiasta, 
jak powiada przysłowie dzierży trzy W’ęgły do- 

■ mu, mąż zaś tylko jederi Dom, w  Którym mąż u- 
niie po bebrajsku jeszcze nie musi być i w  prakty­
ce nie bywa hebrajskim, natomiast w  domu, w  
którym kobieta matka mówi po nebrajsku, będą 
rozbrzm iewały dźwięki tego języka i w  tym ję ­
zyku jako w żywym będzie się wychowywała 
młoda generacja.

Do niedawna Żydów ka zę znajom ością języka 
hebrajskiego, była b iałym  krukiem. N ie  chcę tu 
wchodzić w  przyczyny, które z ło ży ły  się na to, że 
Żydów ce odm ów iono praw a uczenia się po hebraj 
sku. Chodzi mi tu ty lko  o stw ierdzen ie tego faktu, 
oraz konsekwencyj, jakie, za sob 5 pociągnął. F a ­
ktem jest, że naród żydow sk i z chw ilą utraty nie 
pod ległości politycznej a potem i ziem i o jczystej 
z  pod stóp swoich, s tw orzy ł, soLie pew ien suro- 
gat o jczyzny w  ten sposób, że u żyw ając rów n o­
cześnie najrozm aitszych ję zykó w  ludów, w śród  
których ży je  i tw orząc ró v  noęześnie bezlik na­
rzeczy, kontynuował jednak sw o je  życ ie  duchowe 
w  w łasnym  języku. Język nebrajski, w  którym  
spisana jest b ib lja  i do k tórego  musiały się prze­
lać w szystk ie  u tw ory  ducha -żydow sk iego w  go lu ­
sie, o  ile  m iały stać się trw a łą  w łasnością naro­
du i w zbogacić  je go  skarbiec duchowy, ten uśw ię­
cony język  —  o lo  uwą przenośna ojczyzna, ow ą 
arką przym ierza , k tórą żydostw o n iosło ze soo if 
w  m roki golusu i której s trzegło  p iln iej niż oka 
■w -głowie.

Ten sani naród jednak, który zdolny był Jo.naj­
większych ofiar dla osiągnięcia ' w iedzy hebraj­
skiej dla synów swoich, który jako jedyny może 
w  średniowiecza posiadał dla pici męskiej szkol­
nictwo doskonale odpowiadająco swojemu celowi, 
kobiecie odmówił wogóle praw, uczenia się w ła ­
snego uświęconego języka. Tern samem kobieta j 
została odciętą od owego drzewa życia narodo-■I

w ego, została odciętą od udziału w  życiu  duchfr- 
wem  narodu. Żydostw o dokonało na sobie w ten 
sposób amputacji zd row ego  członu z ż y w e g o  o r ­
ganizmu narodu. Am putacja udała się zresztą  do­
skonale, a że była  szkodliw ą, pokaza ło się wyra­
źn ie i g, oźnie dop iero późn iej w  dobie em ancypa­
c ji D la ogółu  kobiet w ykszta łcen ie żyaow sk ie  o- 
g ian ic za ło  się na doprowadzeniu  czytania po he- 
brajsku do m ożliw ie  na jw iększej p erfek c ji w celu 
odbębmenia w dni św iąteczne jak na jw iększe j i- 
lośc i n iezrozum iałych dla n iej m od litw .. Co więcej 
m zyrtiono dla m ej taką koncesję, żc tw o rzon o  d la 
niej, a może sama tw o rzy ła  serdeczne, naiwne, 
ślicznie czasem  w. prostocie sw o je j m od litw y  w 
z ozum ialym  dla niej i d latego boskim  języku  ży ­
dowskim . Tylko nieliczne bardzo zdolne jednostki 
w śród  Żydów ek  posiadły jaką taką znajom ość ję­
zyka i  lite ra tu ry  hebrajskiej, zdobytą zazwyczaj 
na drodze p rzypadkow ego  przysłuch iw an ia  się 
nauce pobieranej p rzez braci.

A ż  do końca X V I I I  stulecia Żydów ka odgrodzo­
na jest szczeln ie od  św iata  w ew n ętrzn ego  podw ó j 
nemi murami domu sw o jego  i ghettą, z  momentem 
em ancypacji jednak, gdy  następuje ogrom ne po­
większen ie pow ierzchn i zetknięcia się św ia ta  ż y ­
dow sk iego  ze społeczeństwam i ob^emi. Żydów k i 
u tych społeczeństw  szuka tego, czego  od m ów iło  
je j żydostw o. W  domu, w id z i ty lk o  krępujące fo r ­
my, których treść jest d la niej, nie znającej ję z y ­
ka ■ hebra jsk iego zam knięta na siedem spustów. 
W id z i ona ty lko w ysza rza łą  zniszczoną w iekam i 
skorupę, bo nikt nie zadał sobie ti udu, aby je j 
w skazać zaw arte  w  te j skorupie, soczyste żywe 
piękne ziarno. Czy należy d z iw ić  się, że lgn ie  dna 
do obcych kultur, aby zaspokoić sw ó j zdrowy 
głód duchowy, że jak  ćma wabiona przez św iatło , 
tak ona-b iegn ie  do rozśp iew anej chaty." (Rachela 
w  „W eselu '*)?  C zy należy d z iw ić  się, że od tych 
och łapów  z  pańskiego stołu, k tóre m ia ło  dla Ś ie j 
żydostwo, ucieka do b iesiadnego stołu Tteratdry 
europejskiej. Stan ten trw a  do dzisiejszego dpi
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W prawdzie w  Palestyn ie toczy się prawdziwe 
młode życie hebrajskie, ale u nas w gclusie i 
dziś jeszcze tradycyjne pensum wykształcenia ży­
dowskiego dla tej w edług w o li bożej tylko stwo­
rzon ej istoty jest takie same, jakiem  było przed 
1U0—200 czy 1000 lat. I dziś jeszcze córce chasyda 
zwolennika np. rabina z góry Kalwarji wolno 
w p raw d zie  uczyć się języka fr  meuskiegó, ale nie 
iK-oń Boże, hebrajskiego, albowiem Ben Asai po­
w ied z ia ł: „K to  naucza córki swoje języka hebraj­
sk iego, jakgdyby uczył je... rozpusty'1. I  dziś jesz­
cze. założenie szkółki hebrajskiej dla dziewcząt 
W yw ołu je  rewolucję w małych miasteczkach, do­
dajmy zaraz te także owe niby uświadomione na­
rodowo, niby postępowe nawet sjonistyczne sfery 
tijałrio ttiało okazują zainteresowania i zrozu m ie­
nia, dla tego problemu.

Sio też dziś jeszcze ilość kobiet umiejących na­
prawdę po hebrajsku jest znikoma, jeżeli odliczy­
my legjon tych, których znajomość języka ogra­
nicza się do w yrazów  szalom, hedad itp. nadają­
cych się do wielce interesującej rozmowy w tram 
Wttju czy na plantach. Przyznam zresztą, że owo

publiczne m altretow an ie języka posiada także 
sw o je  znaczenie propagandystyczne dla danego o- 
sobnika, posiada ono jednak w artość ty lko  w tedy, 
je że li stanow i cno stadjum p rzejśc iow e do g łęb ­
szego poznania języka  i literatur i to podkreślę 
odrazu, koniecznie przedewszystkiem  starej a na­
turaln ie także now ej literatury hebrajskiej.

Mojem zdaniem zjudaizowanie Ż ydów k i i uczy­
nienie je j naprawdę aktywną pozycją w  naszym 
b ilansie narodowym  m ożliwe, jest ty lk o  na d ro ­
dze hebraizacji. W ie rzę  w  urok i  czar języka he­
bra jsk iego i piśm iennictwa hebrajskiego, przede- 
wszystkiem  zaś naszej stare j a w ieczną m łodo­
ścią tryskającej B ib lji. W ierzę, że kobieta, k tóra 
zapozna się z nią naprawdę, tak bardzo zachw yci 
się je j pięknem i wzn iosłością, intu icyjn ie tak 
bardzo przejm ie się p ierw iastkam i ludowem i, któ­
re są w  niej zaw arte, że to  stanie się na js iln ie j­
szym bodźcem do odm łodzenia i  odrodzenia na­
rodu. N ie  tracąc nic ze sw ej dostojności, język  he­
bra jsk i na ustach kob iety  uzyska rum ieniec życia.

t o .  Sara Grossbardówna.

WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE! .

J b opiewa' iib#  »reteźydawsliie
Jerozolima. (ŻAT) Znany pionier ruchu sjo- 

idstycznego w  Rosjj i właściciel znacznych ma 
jątków ziemskich w Palestynie p. Izaak Gold- 
berg nabył obecnie tzw. Górę Napoleońską, 
znajdującą się między Tel-Awiwem a kolonją 
Petach Tikwah. Góra ta była centrem strate- 
gicznem podczas kampanji napoleońskiej w Pa 
testynie w  roku 1799, jak również podczas o- 
statniej wojny światowej. Posiada ona również 
duże znaczenie pod względem archeologicz­
nym, ponieważ znajdowało się tani w  prada­
wnych czasach osiedle ludzkie.

Na górze Napoleońskiej będą wkrótce rozpo 
częto prace związane z wykopaliskami archeo 
logicznemi.

Z N A N Y  P IS A R Z  I  D Z IE N N IK A R Z  Ż Y D O W ­
S K I Iz ra e l Z ion i zm arł w  N ow ym  Jorku w  65 ro ­
ku życia. P rzed  la ty  redagow a ł błp. Z ion i dzien­
nik „M orgenzeituug" w  F ilade lfji.

N A  K O N F E R E N C J I Z W IĄ Z K U  KOBIET Ż Y ­
D O W SK IC H  w  Londyn ie re fe row a ły  panie C arry  
W ise, Salomon, Spielmann, Cohen. Małżonka na­
czelnego rabina A n g lji p. H ertz op isała sw oje  
w rażen ie  z  ostatniego pobytu w Palestyn ie, naw o­
łu jąc w  gorących słowach obecne do w spółpracy  
na rzecz odbudow y palestyńskiej. P. I r v e l l  re fe ­
row a ła  o  działa lności organ izacji kobiet sjonisty- 
cznych, lad y  Samuel m ów iła  o  opiece nad kobietą 
i  dzieckiem  w  Palestyn ie.

W P R O W A D Z E N IE  C E N Z U R Y  P R Z E D S T A ­
W IE Ń  D R A M A T Y C Z N Y C H  W  P A L E S T Y N IE . W

Official Gazette“ ogłoszone zostało rozporządzę 
nie urzędowe o wprowadzeniu stałej cenzury 
względem przedstawień dramatycznych w  Pałesty 
nie. Wszelkie przedstawienia teatralne, cyrkowe 
itd. będą mogły się odbywać jedynie po uzyskaniu 
uprzedniego pozwolenia urzędu cenzuralnego.

P O M N IK  D L A  Ż Y D Ó W  B E R L IŃ S K IC H  P O L E ­
G Ł Y C H  W  W O JN IE  Ś W IA TO W E J- w  dniu 27 bm. 
odbędzie się na berlińskim  cmentarzu żydow sk im  
w  W eissensee uroczyste odsłon ięcie pomnika ku 
czci synów  gm iny żydow sk ie j w  B erlin ie , k tórzy  
polegli w  walkach podczas w o jn y  św iatow ej.

N A J W IĘ C E J  F IL A N T R O P Ó W  JE ST  W ŚRÓD 
A D W O K A T Ó W  Ż Y D O W S K IC H  W  N O W Y M  JOR­
KU. Ze spraw ozdania federacji żydow sk ich  or- 
ganizacyj dobroczynnych w  N ow ym  Jorku za r. 
1926 w ynika, że z ogó ln ej liczby 30,000 o fia rod a w ­
ców  na jliczn iejszą  grupę stanow ią adw okaci ży ­
dow scy W liczb ie 1202 osób, następnie idą bankie­
rzy  w  liczb ie  870 i różne mniejsze grupy. Grupa 
kobiet liczy  6000 o fiarodaw czyń , grupa m łodzieży 
1194 osób.

P O L IC J A N C I A N G IE L S C Y  W  P A L E S T Y N IE  
U C Z Ą  S IĘ  H E B R AJS K IE G O . Na angielskich kur­
sach w ieczornych w  Jerozo lim ie  u tw orzy ła  się 
specjalna grupa polic jan tów  angielskich, pragną­
cych nauczyć się języka  hebrajskiego.

Jerozolima. (Ż A T ) Członkowie krańcowo-lewico­
wej partii robotniczej rozpowszechniali ostatnio ulo 
tki komunistyczne wśród Uczniów gimnazjum he­
brajskiego w  Jerozolimie. Treść tych odezw  skiero 
wana jest przeciwko Anglji w  związku z zerwa­
niem stosunków dyplomatycznych m iędzy Anglią a 
Unją Sowiecką przyczera atakowane jest stanowi­
sko Anglji względem  Chin i Egiptu itd. Agitatorzy 
zostali usunięci z gimnazjum. Ci sami agitatorzy u 
prawiali swoją propagandę również w  hebrajskiem 
seminarium nauczycielskiem.

NADESŁANE.
zu rubryką redakcja n l« odpowiada

PODZIĘKOWANIE.
WPanu Drow i J. SPIRZE. specjaliście cii o roi 

uszu i gardła za bezinteresowne przeprowadzeni* 
c ;ężkic.i operacji ucha mej córki i pełne poświęcę 
nie podczas leczenia jej. oraz W P . Drom B.AUMIN. 
GERÓW.NEJ. MACHAUFOW 1 1 G R YN B A U M O W l 
jakoteż Siostrom, składam tą drogą najserdeczniej 
sze podziękowanie.

SAB INA  A M S F E LD O W A
w Krakowie, ul. Meiselsa 2.

Zawiadomienie.
Mam zaszczyt zawiadomić, iż z dniem ]8-go czer­

wca 1927 r. został otw arty salon

dla Pań i Panów
przy ulicy św. Atuty I, 

prowadzony przez pierwszorzędne siły z firm y No­
wak, długoletni pracownik Józef i z firmy N ierzyń- 
ski, Tudio, pierwszorzędna sita damska i inni.

Salon urządzony według w ym ogów  hygienicz- 
nych.

Zakład otwarty od godz. 8 rano do 8 w ieczór be* 
przerwy. Z poważaniem JERZY W EISS

„Em pire" —  ul. św. Anny 1 .
IIC 1

•f.CUKRr' 
CZEKOlflOA 
KARMELKI

11

mnflfluBa

WODA MINERALNA NATURALNA

przeciwko nieżjttam 
jelit i otłuszczeniu leczy chorooy xtej 

przemiany inaterji.
Sprzedaż we wszystkich aptekach! 
Ządajclo prawdilwtj w h ir w j  wodp 
Kliliftg.r Rakoczy i omijajcie aztauoe wody

M IECZYSŁAW  E. SCHLEYEN

Walter Rathenau
W pięciolecia tragicznego zgonu 

23 czerwca 1922.
(Dokończenie)

Prob lem y życia duchowego om aw ia Rathenau 
w  pismach: ,Die Mechanik des G eistes" i „V on   ̂
kommenden D ingen" Szczerą, niekłamaną czcią . 
musi każdego p rzejąć ten ża r li w- 1 'tli m eta fizy­
k i i irracjonalizm u. „A l ls  ges: i ni Geistes
w iłlen -1 — staw ia jako  tezę s\i. ki „V on
kommenden Dingen'" Br. W a lther ...t.ienau, pre­
zydent n a jw iększego  elektrycznego trustu, o rg a ­
n izator „K riegsroh śto ffab te ilu n g", na jzdoln iejszy 
kupiec i finansista Niem iec.

T o  w yżyw an ie  się w  sferze niemal, że r e l ig i j­
nego natchnienia, to sprowadzan ie spraw  ludzkich 
m aterja lnych w  sw o je j krańcow ej ostateczności 
do boskich, duchowych — nadaje Rathenauowi pe- j 
Wnych cech, charakteryzu jących chasyda Jakiemś 
niepoznawalnem  prawem  duchowej dziedziczno­
ści zam an ifestow ał się w  tym człow ieku  —  w y ­
chowanym  zdała od żydostw a —  duch rasy żydów  
skiej, duch czystej w ia ry , pozbaw ionej dogm atów  
i  kościoła. Szlachetną w ytw orn ość nadaje w ierze  
Rathenaua w łaśn ie ta bezdogmatyczność, ten za­
chw yt dla sam ego z jaw iska  w ia ry , zachwyt, k tó­
r y  nakazuje mu korzyć się przed w ia rą  w e w szyst 
K ch  je j formach. „ Ich  glaube an die innere Not- 
w end igkeit der Verschiedenartigke>it der Glau- 
bensform  und móchte sie eher gesteigert ais ver- 
r in gert sehen; denn w ie  d ie  Lebenskraft in der 
T a rsen d ffilłigk e lt der Form  sich auswirkt. so 
kann d ie Gotteskr&ft nur in der Tauseodfhltiftkeit 
der Strahlung w irk eu " 1

T a  nadrelig ja  Rathenaua, obejmująca w szystk ie  
w ia ry  św iata, nie stłum iła w  nim przynależności 
do żydostw a. Z ew  k rw i w ystąp ił z namiętną siłą, 
k iedy jeden z  libera lnych  niem ieckich publicystów  
Gurt von Trutzschłer- Falkeusteiu  og łos ił w  r. 
1917 broszurę: „D ie  Lósung der Judenfrage im 
Deutschen Reich ", w  której, jako  jedyne ro zw ią ­
zanie kw estji żydow sk ie j znaleść raczył... chrzest. 
O dpow iedzią Rathenau‘a było  pismo: „E ine Streit- 
schrift vom  Glauben", które stanow i w ytw orn ą  
apolog ję  żydostwa. R ozw iązan ie  zaś kw estji żydo­
w sk ie j w  N iem czech obrazuje Rathenau w  dum­
nych słowach, k tóre powinne być naszym drogo­
wskazem  w  obcowaniu z narodam i: „E in e  Ver-
sohnung, nicht eine Versahmelzung; denn der far- 
b ige Reichtum der D inge auf Erden, der geschaffe- 
Den und erzeugten aus allen Reichen und Zeilen, 
Elemenlen und Geistern, ist so herrlich  und so 
unberuhrbar heilig , dass kein Schópferischer Ge- 
danke fordern  darf, ein Organisches, T iefgegrun- 
detes um eines anderen Organischen w illen  end- 
g iilt ig  zu opfern. A lle  Versóhnung ist Synthese .

T a  sama uczciwość przekonań, która u tw orzyła  
z Rathenau'a dobrego Żyda, nakazyw ała mu być 
dobrym patrjotą niemieckim. T roska o  dobro R ze­
szy była dlań faktyczn ie, najwyższem  prawem, 
któremu często pośw ięcał osobiste przekonania. 
W b rew  bow iem  osobistym  przekonaniom  w sp ó ł­
pracow ał w  czasie w ojny z niem ieckim i generała 
mi. I  dopraw dy nie była zazdrości godna ro la  Ra­
thenaua, k tóry  musiał często studzić wojenne za ­
pały swych generalskich ko legów  i w ieczn ie w y ­
k rz y w ić , że ty lko  jaknajszybsze zaw arc ie  pokoju, 
choćby nawet na nie bardzo korzystnych warun­
kach może uratować N iem cy od zagłady. P row a- j 
dzenie rozm ów  z przedstaw icielam i enten tey i 
podpisanie pokoju w  W ersa lu  w  charakterze delt- j

gata niem ieck iego jest objawem n iezw yk łego  p o ­
czucia patrjotyzmu, które nie coda się nawet praed 
w ykonyw an iem  czynów narażających na utratę 
popularności. W  r. 1921 objął Rathenau minóste- 
rjum odbudowy, a następnie mmisterjora sptww 
zagranicznych. W  tym charakterze usiłował M e n  
cy w p row adzić  znowu w rodzinę narodów euro­
pejskich. Znana jest dostatecznie jego roła om 
konferencji genueńskiej, gdzie pierwszy raz od 
czasu w ojny w yp row ad ził N iem cy na forum  m ię­
dzynarodow e. On też za w a rł w  R ap a llo  traktat z 
Rosją, k tóry  do dzis ie jszego dnia jest podstawą 
stosunków rosyjsko- niemieckich.

W  chw ili, kiedy p ra cow a ł nad na w iązan iem  ro ­
zm ów  z Francją i A n g lją  dla odprężenia te j dnse-
r.ej atm osfery, ciążącej nad Europą w  pow o jen ­
nych latach, dosięgła  go  śmierć. N arodow e orga ­
nizacje niem ieckich m onarchistów  nie mogły 
zr.ieść tej hańby, aby człow iek , k tóry  zaw sze  na­
w o ływ a ł do pokoju, k tóry  był budowniczym  re­
publiki i k tó rego  pochodzenie do tego w szystk iego  
przepełn iało m iarę grzechów  —  sp raw ow a ł urząd 
m inistra spraw  zagranicznych Rzeszy N iem iec­
kiej. Jedna, bomba usunęła „w ro g a "  i pozbaw iła  
republikę jednego z  na jśw iatle jszych  je j obroń­
ców , a kulturalny św iat niem iecki jednego z n a j­
oryg in a ln ie jszych  i najszlachetniejszych m yśli­
cieli.

Słusznie też pisała n ieszczęśliwa matka zam or­
dowanego do matki m ordercy: „G dyby syn Pan i
z i ał mego syna, nigdy nie podn iósłby p rzec iw ko 
niemu broni".

D ługie jednak lata upłyną zanim  całe N iem cy 
poznają W nlthera Rathenaua i  zrozum ieją 
szlachetny patrjotyzm .
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Akcja szeklo -a przedłużona do 8 lipca
Przystąpcie do świeżej pracy!

Wczoraj w  poludme otrzymaliśmy z Egze­
kutywy \y Londynie telegram, przedłużający 
akcje szeLlową ze względu na to. że Kongres 
rozpocznie się dopiero po 2  miesiącach (30 sier 
pniai do dnia

8. LIPCA.
Jakkolwiek osiągnęliśmy już pokaźną cyfrę 

17000 szekli w naszej dzielnicy, to jednak cy­
fra ta nie odpowiada jeszcze sile ruchu sjoni 
stycznego w naszej dzielnicy.

Siedem nńast przekroczyło i aż kontyngent, 
dziewięć nu jjbw w w  i osią meto pełny kon­
tyngent, ale zaledwie 12 miejscowości przekro 
czylo 75 procent, a 27 n dscowoś*' JO pro­
cent kontyngentu, 54 miejscowości nie osiągnę 
to jeszcze 50 procent konty ngentu, a a 37 miej­
scowości, przeważpje mnteKzyob, wogóle nie 
mamy jeszcze wiadomości

Liczby te sa wymownym dowodem tego, 
jak wiele jeszcze możemy osiągnąć. W zyw a­
my wszystkie komisie szeklowe, wszystkich 
Towarzyszy i Towarzyszki, by bezzwłocznie 
z  świezemi siłami i energią podjęły akcję.

WSZYSTKIE MJEJSCOWOSCI 
NIECH OSIĄGNĄ KONTYNGENTI

56 miejscowości nie odesłały nam jeszc ;e 
tłoków  szeklowych. Niech nątycbmiast kon­
tynuują akcję. Reszta miejscowości, które blo 
rzki odesłały, niech bezrwłoczme zażądają 
s zek lę

Kontyngent przekroczyły: Nowy Sacz, Kro- 
icrenko, Królewska Huta, Jedlicze-RptoK, 
Mszana Dolna, Sędziszów, Zakopane.

Kontyngent osiągnęły: Dobra, Gogolów, J e ­
leśnią, Krzeszowice, Łącko, Milówka, Rudnik 
n. S., Skoczów, Strzyżów.

Kraków jest bliskim' osiągnięcia kontyngen­
tu, gcjyi zebrał już 4800 szekli.

Niech przykład tych miast zachęci inne \ 
świeci iiq przykładem.

Wszystkie miasta i, te które kontyngent 
przekruczyły niech rozpoczną akcję jak gdyby 
od początku.

X V  Kongres JuLileuszowy wzywa wszyst­
kich do pracy.

Centralna Komisja szcklowa w  Krakowie. 
Di. I. Schwarzbart, Dr R. Feldschuh,

JAKĄ CZĘSC KONTYNGENTU OSIĄGNĘ­
Ł Y  MIEJSCOWOŚCI?

Które * nich naprawia zaniedbania?
75 procent kontyngentu przekroczyły: An­

drychów, Baligród, Bielsko, Bobowa, Czchów, 
Dobczyce, Gdów. Gorlice, Oświęcim, Radłów, 
Tvczyn, Żołynja.

50 procent kontyngentu ą mniej niż ?5 pro­
cent przekroczyły; Sprawa, Brzozów, Chrza­
nów, Lieszyn, Czudec, Dębica, Dziedzice, F ry- 
sztak, Grybów, Jaworzno, Kęty, Krosno, Muk 
szyna, Newy Targ, Ochotnica, Pilzno, Pru­
chnik, Radymno, Rybnik, Sokołów, Stary 
Sącz, Strumień, Tarnów, Ulanów, Wieliczka, 
Żabno, żywiec.

Wo^óie nie podjęły akcji szeklowej: Błażo­
wa, Bukowsko, fiudy Łańcuckie, Czernichów, 
Chybie, Dąbrowa, Duhiecko, Grębów, Jasieni­
ca, Jałła. Jaworze, Jeżowa, Kalwąrją, Kryni­
ca, Majdan Kotbuszowski, Maniowy, Niepoło­
mice, Nisko, Raniżów, Rabka, Skawina, Swo­
szowice, Stróże, Szczawnica, Tarnobrzeg, Tym  
bark, Tyrawa Wołowską, Tarnowskie Góry, 
Wielopole, WbjniczŁ W ola Mierhowa, W yso­
wa, Zakliczyn, Żmigtód i Zator.

Reszla miejscowości nie osiągnęła 50 procent 
a między niemi Jarosław, Katowice, ŁftActth 
Mielec, Rzeszów, Sanok.

Zytfowsk' wiceprezydent m Warszawy
KQP1 im  ostatnim piania.

W  części nakładu wczorajszego rwnueru na­
szego pisma aorreśliśmy iuż o początkowym 
przebiegu czwartkowego posiedzenia warszaw 
skiej Rady miejskiej, jak ł o wyborze socjali­
sty p. Rajmunda Jaworowskiego na prezyden 
ta RadY miejskiej 

P d  za rząd żem u  ponownego ściślejszego k ! q 
kowania, w  łitórepi wzięło 116 radnych
..w ybrano, jako wiceprezydentów Rady miej­
skiej p. Rogowicza (83 gł.) z listy sanacyjnej i 
p. Majzia (63 gł.) z klubu żydowskiego. P: Sza 
rzy ński z „Kopsa* odpadł, otizymawszy tylko 
.45 gipsów.

UR HINDES — SEKRETARZEM RADY  
MIEJSKIEJ

Następnie dokonano w j  bom  sekretarzy. W p ier 
w szem  g łosow an .u  zosta li w yhran i G liszczyńska 
(P P S ),  K tjpą lo (P P S ), ks. Szm igelsk i (N ar. K o ło

Gosp.), Zaw adzk i (Nar. K o ło  Gosp.), H irs ze ' (ffa r- 
K o łq  Gosp.), Tom czak (lis ta  sanacyjną). W  ścl- 
słem  g łosow an iu  zosta ł w ybran y  Hiudes (s jom s la )

W  pierwszem głosowaniu wybrano na wice 
prezydentów Ratjy pp. Ziółkowskiego z PPS i 
Wilczyńskiego z „Kopsa". R. Majzlovr' z Blo­
ku żydowskiego" brakowały w ł-szern gł«se- 
waniu zaledwie 3 glosy do uzyskania wicępre 
zesuiy. Sensacja onegdaiszego posiedzenia no 
wej Rady miejskiej powiększył fakt, że wobec 
klęski endecji radny z listy ,-Kupsa" Wilczyń­
ski, zrzekł sie godności wiceprezesa, a radny 
H rszel godności sekretarza Rady miewkiej.

O godz. 3.15 rano po burzliwych scysjacH 
przerwano posiedzenie do następnego czwar­
tku. Na porządku dziennym skomplet iwanie 
prezydjum Rady, wybór prezydenta miasta i 
członków magistrątp.

, '4VJ " •ł>|n rmm-- nmtn

Wiadomości z kraiu
Im® Kir pultMl

N iedaw no z ja w ił  się w  W a rszaw ie  w  m inister­
s tw ie  sp raw  w ew nętrznych elegancko ubrany pan 
i  p ros ił o  audjencję u m inistra Składkowskiego. 
P on iew aż m inister zn a jdow ał się w łaśn ie  na po­
d róży  inspekcyjnej, zostaw ił przybysz plik  doku­
mentów, k tóre p ros ił w ręczyć m in istrow i. W  je- 
dr.yin z pap ierków  p rzedstaw ił się min Składkow 
skiemu. jako „Zygm unt IV ."  i żądał ka tegorycz­
nie od m inistra, by ten um ożliw ił mu rew in d yk a ­
c ję  korony. N o w y  pretendent do tronu polsk iego 
zapew n ia m,n. Składkowskiego, że pragn ie u tw o­
rzyć  w  Po lsce trjum w irat, do k tórego  w eszliby 
prócz niego, marsz. P iłsudski i kardynał R a k ow ­
ski. N o w y  - kandydat do korony polsk iej ma ró ­
w n ież p ra w ow itego  potomka, O lgierda, k tóry  „b ę ­
d z ie - następcą tronu. M iędzy dokumentami pre­
tendenta znalazły  się rów n ież lis ty  i polecenia dla 
m arszałka P iłsudskiego, prezydenta M ościckiego 
i  m arsza łków  sejmu i senatu. N o w y  kandydat

chciałby ob jąć w ładzę  W idocznie jo ż  w  dzięń z ło ­
żenia p rochów  Juljusza S łow ack iego  ua W ąw^lu. 

 o— —
O Ż Y D O W S K IE G O  W IC E P R E Z Y D E N T A  M.

W IL N A . N ow o  w ybran i rąam  m. W iln a  t<*izą ro ­
kow ania i  narady w  sp raw ie  wysunięcia kand jr 
datury żydow sk iego  w iceprezydenta miasta. W  Ją 
nym wypadku prawdopodobna jest kandydaturą 
posła dra J. W ygodsk lego.

P R O C E S Y  GL NER t Ł O W  W  zw iązku z zapo­
w iedzianym  na 4 lipca procesem  gen. Ż ym iersk ie­
go, o  czer.i do, 'eM  śm , jńż w czora j, słychać, że 
w  spraw ie gen. Z agó rsk iego  i R ozw adow sk iego  
akt oskatżen ią znajduje się w  stadium końcowem  
opracowania. Trudn iejszą do zakończenia jest 
spraw a gen. Jaźw ińskiego. W  sp raw ię tpj tdpzy 
s c ics/cze ś ledztw o Zaznaczyć należy, żę gen. 
Jaz\y’ uski, k tóry  dotychczas by ł w  służbie czyn ­
nej zaw ieszony, zosta ł p rzyw rócon y  do stanu czyn 
nego, jednak bez przydziału.

O T W A R C IE  M IĘ D Z Y N A R O D O W E  ł W Y S T A ­
W Y  P O Ż A R N IC Z E J  W  P O Z N A N IU . Opegdaj W i

Poznaniu nastąpiło o tw arc ie  p ie rw sze j ni<- |ry a- 
rodow ej w ys taw y  pożarn iczej. \V zw iązku  z  teflą 
w krótce odbędzie się ogo ln opań stw pw y 8 jazxJ 
przedstaw ice li poszczególnych straży  pożarn i­
czych oraz de lcgacy j zagranicznych.

w E M O N S TRĄ C JE  K O M U N IS T Y C Z N E  W  WAR 
S Z A W IE . W  czasie onegdajszego posiedzeniu no­
w e j Rądy m iejsk iej w  W a rs za w ie  zebra ji sąę JTlh 
pkąmi kom uniści na Placu Teatra lnym  z ok rzyka ­
mi W rodzaju  „R ozw ią za ć  hurżuazyjną ra*K ffljbj- 
ską, „Zadam y nowych w y b o ro w " ud u s iło w a ł*  
przedostać się pod ratusz. P o lic ja  rozp rószy ła  mą- 
n iiestan tów  bez użycia broni. W  SSu&we potw * 
komuniści zaczę li się grom adzić na N . SwieCłR 
przed poselstwem  angielsziem , jednak 
w iększych  m aniiestacyj nie. dOSZUZ M laĆZP połł* 
cyjne aresz tow a ły  k ilką  aktyw niejszym i demon­
strantów . i

FAŁSZOW ANE ETYK IETY NA TOWARACH, 
Zarząd  W id zew sk ie j M anufaktury został ząw laóo -: 
mioŁ,y, że  w y ro b y  je g o  fab ryk  są fa łspunfątu), 
ten sposób. j »  na to w a ry  tańsze n u e ^ w - .  są óty*) 
k lety  droższych w y ro b ów . D yrekcja  W id zew sk ie j 
M anufaktury odn iosła się W te j spraw ie  db poJL 
cji. O kaza ło  się, ża fa łszers tw a  odbyw a ją  r ie  w  
W arszaw ie , gdzie  p rzeprow adzono też rew iz je  9  
aresztow ana k ilką o*ófe- 

Z łłK O D N lC Ż K  HEC 19. bnegdą j w  L od z i zoa ta l 
aresztow any Józef Baząręk, M ó iy  w sypM  W U r -  
b iarn i, jednej z  fab ryk  2ó474-ipb, iru jącę j
c ji do kadzń z  farbam i, skutkiem  tego  zach orow a­
ło  p robotn ików  fab ryk i, J e s t ' tó  w  ostątąiąli 
dr łach już drugi wypadek zbrodniczej cbę*A za ­
trucia i w yw o łan ia  n iezadow olen ia  w śród  robo­
tn ików  łódzkich.

N IE  i .HOR ROZSTAĆ SIĘ ii W ig  ku  AD  A. Z  
K ulis za donoszą; P rzed  dłuższym  czasem z»sadar> 
ny i  odsiadujący a arę w  tutejszym wi«Ł*b»*iv, i i r  
jak i W a len ty  K arczm aiak  -w ró c ił się do w ładz R 
prośba o pozo itawietńr go w wiekieniu, gdyż nie 
mc. żadnych krewnych. W ied eń , k tóry  s p ę ą #  W. 
areszcie tutejszym  15 lał, jak o  kare za m ord er­
s tw u  pragn ie  nadal prącowąp W W ięziennym  od­
dzia le  przem ysłu zabaw kow ego . Tu te jsze  włądip 
w ięzienne zw ró c iły  się ao m iarodajnych czynni­
k ó w  z  zapytaniem , co  uczynić z w ięźn iem , k tóry  
nią cfcce rozstać się % „res*t< m.

i ■■

Tajny śliifi J^?efi«y Baker
D onieśliśm y niedawno, że  boska Józefina, czar­

na gw iazdą  pai ysk ioga  M «n b  wynżłą m

mąż za W łoskiego hrab iego  i  początku Śi»b tęp 
utrzym any był w  jaknajśpiśięjaziej tajemumy, ale 
czy w obec argu sow ych  oczu paryskich reporte­
ró w  może się utrzym ać ta jem nica4 Dwudziestu j *  
p o rte ró w  przypuściło  do boabioj JóiP ftuy ą?*u?m, 
a Józefina ataku nie w ytrzym a ła  i w skaza ła  pal­
com na lożę, do k tóre j m łody szczupły m ężczy­
zna w p row ad z ił w łaśn ie  w>wyvb gnóci kabąi^tu  
„H PH O a , ty le  d o -h W ów  przynoszącego Józefin ie

Repital — zą wołali rozcząrowani reppytąpsy.
Myśleli, że Józefina tyłko sobie ? nięb zadrwił?, 
ale okaza ło  się, że nie jest to  żart, ty jkp  nąjneryi- 
w istsza  prawda.

szczęśliwy Dępitą ną^ywą się whŚBłWiO FłfWia 
Beppo di Albertini i jest potomkiem starej sycy­
lijskiej itdąchty. Jego rod*io« są biedni, i dlntr o 
Fepito musiał zarabiać ąa rbleh codzienny jako 
urzędnik bankowy W Rzymie. Rrzed rokiem wy­
jechał Pepito ąa ferje letnie do Pąryża P ft jf ji ’ 
cieje zaprowaliii go dp „Floridy", gd^ie pognał 
właśnie Jpzettnę. Zakochał się w nięi odrąfiB, a le 
Józefina Baker nie cbpiałą o tej mSoŚci naWót 
sły szeć Wrócił więc do fwyuu ale nie mógł tum 
Wstrzymać. Porzuca więp Swoją posadę i przaam- 
Si się do Paryża, gdzję stają się o^ennym  go­
ści erą „F lor idy".

Józefiną Bakei uie się tąb nieugiętą, *
nawet p rzy ję ła  sw ego  v^ern ęgp  wielbiojft|a j i ^ o  
adm iulątratora do sw ego kabaretu o  maDcó? 
-stv.de z njm jednak słyszeć nie chciąłą. Ą lę  m łody 
przysto jny W łpch uje ustaw aj W s y y c b  ttiiłosnyoh
zabieg? ch ąż weszme postawił na swojem- Dnia 
3 bm. w dniu 21-szyph prodśtł giękBćj JÓfflItejT 
■>dbył rię cichaczem, młodój oa-y, g tego m- 
mego wieczora tańezyłą Józetjna jak zwykłe efaąr 
lestona i Wąpk botton. Niedługo jednak dalą m  
tajemnica utrzymać, a piękna Jóvfi*ie obswawe 
wyrzut imi, że pozbawiią Pąryża tak ważnej sen­
sacji „cóż chcecie, mam dopiero 2j łgt i pe raz 
pierwszy wychodzę zą maż- Nie widziałam wiec 
jak to się r’obi‘‘ odppwiedziąłą młoda hrabio*-
o  swoich pianach ppow iedw ałn  Józefina, ż t me i 
jesień w y jeżd ża  na gośmnne w ystępy do Am eryk i, 
rozum ie się w  to w a rzys tw ie  m etą. Przedtem  jasz­
cze w ystąp i w  film ie  odgryw a jącym  się w  łiisspą- 
nji, przyezem  mąż je j taksam o będzie g ra ł ro lę  w  
tym film ie. A u to rep  scenąrju iza jest m e k to  ia s y  
ty lko  sam — Dekobra.
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Dziś w sobotą, c. n a 25 bm. 
premiera w Kinie „Sztuka • s

KRONIKA
■ B ess - a

Wschód 
słońca 
8 m. 16

Czerwiec

25
Sobota 

25 Siwau 5687

Zachód 
słońca 

19 m. 59

KRAKOW-KRYNICA 11 
KRYNICA-KRAKOW ! 9

Stalą -komunikację dwoma luksusowemi szybko­
bieżnymi autobusami marki „Lancia*" uruchamia 

„Polski Związek Turystyczny**

od  soboty 25 czerwca br.
ODJAZDY: L  autcbu . z Krakowa J gQ(jz '

z Krynicy 7"30 rano

ODJAZDY: H. autobni z Krakowa 1
z Krynicy / Sodz" 16  30-

Sprzedaż biletów:
w  -Lakowie: Dworzec Autobusowy, plac św. Dncha 
w  Krynicy: Dom Zdrojowy iRestaur. p. Lubelskiego) 
„ Cońa przejazdu 22 Zł. —  Gza. jazdy  4 godziny 

Autobusy wiasnodc ą fmy Autogaraże .Stop*. Tel. 4626 
— —o------

Dzisiejsze odczyty i zebrania 
Natana Bystryckiego

Poeta Watan B ystryck i w yg ło s i dziś w  sobotę 
o g. 2*15 popoł w  org . Bnej Sjon (Z ie lona  17) od- 
J ty t n. t. „P rob lem  m łodzieży w  sjoniźmie**. Go­
ście m ile w idzian i.

D ziś ó  g. 3 30 popoł. p rzem aw iać będzie p. B y ­
stryck i w s low  „M erkaz Haceirim** (K rakow ska  
41) n. t. „Ruch robotn iczy  w  Pa lestyn ie  i je go  za ­
dania dla narodu w  ch w ili obecnej**. —  Goście 
m ile w idzian i

Dziś o  g. 6 popoł odbędzie się staraniem  org . 
l ie ire j i Chaluc M izrachi (Kupa 16) „S za losz Su- 
doth ku czci i ze współudziałem  poety p. N ata­
na Bystryck iego.

Natan Bystrycki na prowincji
Z  ram ienia Centrali Keren  Kajem eth w  K ra ko ­

w ie  odw ied zi p. B ystryck i następujące nuasta 
prow incjonalne: W  poniedziałek, 27 bm. —  G or li­
ce, w e  w torek , 28 bm. —  Jasło, w e  środę 29 bm. 
—  Sanok, w e  czw artek 30 bm. —  K rosno ewent. 
Sanok, w  piątek i sobotę 1 i  2 lipca —  Rzeszów , 
w  n iedzielę i pon iedziałek 3 i  4 lipca —  Jaro­
s ław , w e w torek  5  lipca —  Łańcut, w e  środę i 
czw artek  6 i 7 lipca Tarnów , w  piątek i sobotę 
8 i  9 lipca N ow y Sącz.

W  miastach tych p. B ystryck i będzie przem a­
w ia ł na zgrom adzen iach ludowych n. t. „K ry zy s  
c zy  bankructwo vs Palestyn ie*1. P ró c z  tego. prze­
m awiać bedzie na zgrom adzeniach m łodzieży , k o  
biet, a także w yg ło s i re fe ra t o  literaturze hebra j­
skiej.

W sprawie freblówek hebrajskich
K om itety  O kręgow e O rgan izac ji Sjońskich oraz 

f j lje  Tarbutu Zach. M ałopolsk i i śląska, pragną­
ce z  początkiem  p rzysz łego  roku szkolnego o tw o ­
rzyć  nowe freb lów k i hebrajskie, zechcą n iezw łocz 

K nie zaw iadom ić sekretarjat org. Tarbu t w  K ra k o ­
w ie . p rzy  ul. Z ielonej 17, celem  zaangażow ania  dla 
nich kw a lifikow an ych  freblanek.

W  seminarjum  freb low sk iem  w  W a rsza w ie  koń 
czy obecnie studja 25 uczenie, z  k tórych przypada 
na Jllałopoiskę Zach. ty lko  bardzo mała Rczba. i t  
w zględu na w ie lk ie  zapotrzebow anie nowych s ił 
w e  w szystk ich  m iastach Polsk i. N a leży  zatem już 
obecnie poczynić k roL i, celem pozyskania odpo­
w iednich k ie i owniczek.

—  RUCH LUDNOŚCI W  KW IE TN IU  1927. W  cią
gu miesiąca kwietnia 1927 r. zawarto w  Krakowie 
małżeństw 147 (w  marcu 78), w  tern chrześcijań­
skich 108 (33), żydowskich 39 (45). Urodziło się ży  
Wo dzieci 3C4 (411), ślubnych 290 (328), nieślubnych 
74 (83), w  tern z małżeństw żydowskich rytualnych 
24 (20). W śród żyw o  urodzonych było chłopców. 
208 (214), a dziewcząt 156 (1971. W  tym  samym 
okresie czasu zmarło w  Krakowie osób 305 (302) — 

^o ie jscow ych  210 (2(12). obcych 95 (100). Liczba

WALENCJA
(KLEJNOT PRI MADONNY)

Niezwykły dramat porywający treścią i olśnie­
wający bajeczną grą. —  W  głównych rolach:

Ma ta r .......... Jw & iw
Kabarety ! Dancingi! Wspaniałe zabawy ogrodowa ;

Nadprogram:
Cuda lazurow aj zatoki — w 5 aktach
Neapol, Gap:i,-Pompeja, W e z u w jusz. w egetac ja  

zwierząt żyjących na dDie morskiem. I
zmarłych w szpitalacn wynosiła 167 (175). Z przy 
czyn śmierci najwięcej przypada na gruźlicę 64 i 
choroby organiczne serca 29. W śród zmarłych było 
chrześcijan 249 (w  marcu 254), a Żydów  56 (48).

— NAJBLIŻSZE PR A C E  B U D O W N IC TW A  
MIEJSKIEGO. Na posiedzeniu miejskiej komisji dro 
gowo-kanałowej i gruntowej w  dniu 22 czerwca 
1927 pod przewodnictwem wiceprezydenta m. Józe 
a Sarego przyjęto do zatwierdzającej wiadomości 
sprawozdanie z robót obecnie wykonywanych 
przez budownictwo miejskie przy budowie kana­
łów  i nawierchni drogowych w  mieście. Zatwierdzo 
no wnioski odnoszące się do budowy chodnika w  
ulicy Sobieskiego po stronie prawej, uporządkowa­
nia nawierzchniowego w  ul. Wolskiej, w  Aieji T rze  
ciego Maja, ulicy Kopernika na przestrzeni od ul. 
Blich do ul. Andrzeja Potockiego, oraz budowy 
chodnika w  ulicy M iodowej. Uchwalono również 
poprawę dróg polnych na Zwierzyńcu i dokończe­
nie uporządkowania nawierzchni ul. Retoryka. P rzy  
sposobności zamierzonego przedłużenia linji tram­
wajowej Nr. 2. Komisja uchwaliła uporządkować 
przedłużenie ulicy Karmelickiej, ulicę Pomorską i 
część ulicy Kazimierza W ielk iego do Szkoły pow­
szechnej.

—  (BNO W U  F A Ł S Z Y W E  P IĘ C IO Z Ł O T Ó W K I.
M in isterstw o skarbu donosi, że' ukazały się nowe 
fa łszyw e  p ięciozłotów ki. Banknoty drukowane są 
na tymsamym papierze co p raw dziw e. N ow e  fa ł­
szyw e p ięciozłotów k i poznać można po jaśn ie j­
szym ko lo rze  i częściowem  wypaczeniu  nadru­
ków . Także  podpisy na nowych fa łszyw ych  p ięcio 
złotów kach  są częściow o zamazane.

—  N A  T a RGU W C ZO RAJSZYM  PŁA C O N O
Mleko zbierane (1 litr) 25— 30 gr., niezbierane 35—  
40 gr., śmietanka słodka 60— 70 gr., śmietria kwaśna
1.80— 2.20 zł, masło zwyczajne (1 kg) 4.70— 5 zł, de 
serowe 5.SU—6 zł, ser krowi 1.50— 1.60 zł. jaja kopa
7.80— 8.30 zł, jaja (sztuka) 13- 15 gr., kury 4—8 zł, 
kurczęta (para) 3— 8 zł, kaczki żyw e  (s z t ) 3— 4.50 
1 litr 1.50— 1.70 zł, borówki od 80 gr. do 1 zł, tru­
skawki 1 kg. 1.70— 2 zł, czereśnie czerwone 2.60—  
3.40 zł, białe 1.60— 2 zł, karp 7.50— 8 zł, szczupak 
6— 7 zł, wiślane drobne 3 zł, ziemniaki stare 26— 28 
gr., nowe 3— 3.50 gr., buraki nowe (w iązka) 30— 60 
gr., marchew nowa (w iązka ) 35— 50 gr., cebula 35 
do “0 gr., pieruszka 60— 80 gr., szparagi 1 kg. 2.50 
do 3.50 zł, górki szt. 60 gr. do 1.50 zl.

—  K R A D Z IE Ż E  PO D C ZA S  ORTH O D U „ L A J ­
K O N IK  A “ . Józe fow i Bednarskiemu skradziono 
z  ty lnej k ieszen i w  czasie obchodu „Lajkonika** 
na Rynku g łów nym  portfe l z dokumentami osob i­
stym i —  Tosaino zdarzy ło  się A lfred o w i E leelo- 
w i, któremu w  czasie obchodu „Lajkonika** skra­
dziono ty lnej kieszeni portfe l z legitym acją  uui- 
w ersytecką i  ,m ów ką 3 zł. —- W reszc ie  M oraczek 
K azim ierz  słuchacz filo zo fji zg ło s ił na polic ji, że 
w czasie obchodu „Lajkonika** skradziono ran 
z kieszen i portfe l z dokumentami osobl&temi.

—  1 'O L IC JA  A R E S Z T O W A Ł A  Szpreja Arona, 
la t 33, Szczura Anton iego lat 20, Górecką An ton i­
nę lat 23, Stacnowską F e lic ję  la t 35, T id o ra  A le ­
ksandra lat 26, Cyganka Stanisława lat 20, Ze- 
lecha M arjana lat 20, Surmę Adam a lat 19, w szyst­
kich znanych z łod z ie j! kieszonkowych, stojących 
przew ażn ie pod dozorem  policyjnym , k tórzy w 
czasie óbchodu „Lajkonika** ugania li za k radzie­
żami w śród  publiczności.

—  P O D R Z U T E K . Oriegdej w ieczorem  znale­
ziono w  ustępie na dworcu zachodnim niem ow ie 
płci mę .kiej ok o ło  7 dni liczące, k tóre zostało 
podrzucone. D ziecko oddano do m iejsk iego Ż łób ­
ka, a za matką w szczęto poszukiwania.

—  W Ł A M A N IE  PO D  K R A K O W E M . Posteruno' 
P P  w  Bieńczycach doniósł urzędow i śledczemu 
w  K rakow ie , ze w  nocy z 23 na 24 bm. w łam ali 
się nieznani spraw cy przez w y jęc ie  okna do m ie­
szkania Józefa K raw czyka  zam. w  Bieńczycach, 
gdzie poran ili ciężko nożem K raw czyk *. Czy co 
Zrabow ali, nie ustalono. B liższych  szczegó łów  
brak

—  S K R A D Z IO N E  P R Z E D M IO T Y  DO O D EBRA 
N IA . Dnia 24 bm. zosta ł przytrzym any na ul. 
Okopy przez posterunkow ego Stanisław  Kozio ł, 
niosący w a lizkę płócienną, w  które j znajdow ały ! 
sie 4 koszule męskie, 2 p kalesonów  z monogra- j 
mem M. P., 1 kożuch damski, 1 kurtka skórzana, j 
! stora do okna, kawałek płótna z poszwv i ! , 
chusteczka do nosa. W y ż  wym ienione rzeczy znaj- >

uują się w  IV . kon iisarjucie P i ’ , przy G n iilf^ ic ] 
I 66, J. p.. gdzie pos/.kodow my jjnuże się zg ło ­
sić po odbiór.

Z „E Z R Y  C H A LU fO W E J-*

Dziś w  sobotę o godz. i  pop. posiedzenie Sekcji 
Pań E zry  Chalucowej, przy ul Z ielonej l 17:1 p.

Jutro w  n iedzielę 26 bm. o godz 7 w ieez. po­
siedzenie Prezydjum  Sekcji M łodzieży, przy ui. Z ie 
lo re j 1. 17/1. p., zaś o  godz. S w iecz. posiedzenie 
W ydziału .

—  Z E B R A N IE  A B IT U R J E N T Ó W . D ziś w  sobo­
tę 25 bm. o  godz. 3 pop odbędzie się z in ic ja tyw y  
Zw . Żyd. m łodz akad. U. J „G o rd o n ja " Zebra­
nie ab iturjentów  w  lokalu  przy ul. D ietla 105/11 
ofic. z referatem  kol. M. M iihlsteina n. t.: „R zec zy ­
w istość żydowska, a idea -sjońska**.

—  Z W IĄ Z E K  M Ł O D Z IE Ż Y  R O B O TN IC ZE J 
„F R A J H A J T *4 urządza ju tro w  n iedzielę jednodnio 
w ą  w ycieczkę do Czerny (st. kol. K rzeszow ice ). 
Punkt zborny przed lokalem  ul. Z ielona 8 punktu­
aln ie o  godz. 5*30 rano. Zniżki ko le jow e. Gości* 
m ile w idziani.

—  Ż Y D . A K A D . K O ŁO  M fŁO ŚN . K R A JO ZN . 
urządza staraniem sekcji turystycznej w  niedzielę 
dnia 26 bm. w ycieczkę do Lanckorony. Zb iórka 
przed dworcem  g łów nym  o godz. 8*10 rano, po­
w ró t o  godz. 19*30 w ieczór.

Z teatru, literatury i sztuki
—  T E A T R  IM . J. SŁO W A C K IE G O . Dziś w  so­

botę W ieczó r ecytacyj z tw órczości S łow ack ie­
go. Zaga i p. K. H. R ostw orow sk i, zakończy dyr. 
N ow akow sk i. W spółdzdaałją ork iestra  20 pp. pod 
batutą m ajora Jul. Schreyera o ra z  zespół śpie­
waczy" pod dy- B. W a llek  W a lew sk iego .

—  B EN  A L I  p ow tórzy  sWój w ystęp  na ogólne 
żądanie w  n iedzielę 26 bm. o  g. 4 popoł. w  teatrze 
N ow ośc i p rzy  ul. ka jsk ie j.

—  W IE C Z Ó R  HUM ORU G IER ASŁŃSK IE G O  I  
Ż E L S K IE J  dziś w  sobotę o g. 8*30 wiecz. w  tea­
trze p rzy  uł. Rajsk iej.

REPERTUARY TEATRÓ W  KRASO WSKiGl 
T E A T R  M IE JS K I IM . J. SŁO W A C K IE G O  

(pocz. o godz. 7 30 wiecz.)
Sobota: „Wieczór rocytacyj Juljoan: Słowackie-

g o “ .
Niedziela: pop. „M ałem .two“ ; wieczór „Akwpo- 

iis “
L E T N I  T E A T R  Ż Y D O W S K I

(w  ogrodzie Hotelu Londyń skiego)
Sobota g. 9 wiecz. „Pożycz mi twą ż»nęt“
Niedziela: g. 9 wiecz. „Pożycz mi twą 'zmęt**

REPERTUAR KINOTEATRÓW
B A G A T E L A : „Ubóstwiany Sfinks** (godzina  Łw j

cięstw a;.
NOWOŚCI: „Zięciowie w  opałach** (Pat i Pa­

ta chon) i  „10 tysięcy carzeczon? Ł " (Buster Kóa- 
ton).

PROMIEŃ „Bunt miłości' i „A imię Jej to-
bietu’*.

W A N D A : „S za ł tańca**.
W A R S Z A W A : „P rzem ytn ik  z  czarnego w ąw ozu *
U C IE C H A : „Sekretarka pana szefa** (Ż on g ler

m iłości).
S Z T U K A : „V a len c ja ‘‘ (K le jn o t prim adoony,

z Xem ą Desni).

Ze sportu
J U T R Z E N K A — W  A R S7  A W IA N K A

W  niedzielę dnia 26 bm. o godz. 4 popoł. roze ­
g ra ją  na boisku Jutrzenki za w  ody o  m istrzostw o 
Po lsk ie j L ig i  P i łk i Nożnej, W arszaw ianka  z  Ju­
trzenką. Jutrzenka, k tóra  za im yw ała  w  tabeli L i ­
g i m iejsce ostatnie i uważaną była za nieuchron­
nego kandydata do w ypadn ięcia  z k lasy państw o­
wej, w  jednym tygodniu tak się zaopatrzy ła  w  
punkty, że dosięgła  W arszaw ian k i w  ten sposób, 
że mecz n iedzielny zadecyduje o ostatniem  miejscu 
pom iędzy obu ryw a lam .

—  ŻKS. G ID E O N — ŻKS. H A G IB O R  rozeg ra ją  
zaw ody w  p iłkę nożną dziś w  sobotę 25 bm. o  g. 
11-tej przedpoł. na boisku RKS. Leg ja .

Celem uniknięcia przerwy w wy* 
syłf® pisma prosimy o r y c h l e  od­
nowienie prenumeraty na mlesię* 
lipiec.

09766185
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fTelefouem od naszego korespondenta)

Warszawa, 24 6. Sin. Z Łodzi donoszą: Na 
jwczorajszem mledzymiastowem zebraniu ro­
botników przemysłu włókienniczego postano­
wiono przyspieszyć termin jednodniowego 
strajku demonstracyjnego, proklamowanego 
na znak protestu przeciwko zamachowi prze 
mysłowców na lak zw. angielską sobotę. —

weUchwalono slrajk ten zorganizować nie 
wtorek, jak pierwotnie zamierzano, lecz już 
jutro w sobotę. Strajk ma objąć robotników 
przemysłu włókienniczego w całej Polsce. Ju 
tro w  Łodzi organizują robotnicy wielką de­
monstrację.

RUld bojkotuje obrady komisji.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 24 6. Sin. Dziś przedpołudniem 
odbyło się posiedzenie sejmowej komisji w o j­
skowej, zwołanej dla rozważenia wniosków 
klubu PPS i NPR. w  sprawie zasiłków dla to- 
dzm rezerwistów powołanych na ćwiczenia. 
Przed przystąpieniem do obrad przewodniczą 
ey, poseł Mączyński, stwierdził, że wysłał za­
proszenia na dzisiejsze posiedzenie do czterech 
zainteresowanych ministeistw, ale zjawił Się 
ryłko przedstawiciel ministerstwa skarbu. Na­
stępnie odczytał przewodniczący list ao p. mar 
.gałka sejmu, w którym zawiadamia go o po­
wziętej na poprzedniem posiedzeniu uchwale, 
domagającej się od rządu wyjaśnienia w  spra­
wie zarządzenia, mocą którego uznano dopu- 
szczalpość wykonywania przez wojskowych 
•gynnego prawa wyborczego Przewodniczący 
prosi p. marszałka, aby zawiadomił o tern 
rząd, z  zawiadomieniem, że następne posie­
dzenie komisji wojskowej w  tej sprawie odbę 
dzic się w połowie przyszłego tygodnia.

Z  kolei przystąpiono do załatwienia wnio­
sku w. sprawie zasiłków dta rodzin rezerwi­
stów, Sprawozdawca poseł Lieberman w yja ­
śnił, że wnioski te zmierzają jedynie do prze­
dłożenia ustawy z roku 1323. Mówca ubolewa 
nad teim, że ministerstwo spraw wojskowych, 
nie przysłało sw7ego przedstawiciela, gdyż cno 
’dzi tu o sprawy mające pierwszorzędne zna­
czenie ze stanowiska obrony państwa. W yda­

tki .ia ten cel wynosiły w roku 1924 i 1925 
3 miljony złotych, obecnie bęcłą nieco większe. 
Mówca proponuje, aby pokryć je  z nadwyżek 
dochodów z monopoli państwowych.

Przedstawiciel ministerstwa skarbu, dyre­
ktor Zakrzewski; oś wiadczył że rząd nie prze 
widuje tego wydatki! i stoi na stanowisku, 
że ćwiczenia są.„dalszym ciągien służby woj­
skowej, to też rodziny rezerwistów me m igą 
sobie śrocić pretensyj do zasiłków. Przedsta­
wiciel ministerstwa wnosi c przekazanie wnio 
sku do komisji budżetowej. ,

Poseł Polakiewicz (Str. Chł.) proponuje 
przerwanie dyskusji i porozumienie się z korni 
sją budżetową, Wniosek posła Polakiewicza 
odrzucono i uchwalono art. 2. projektu* który 
postanawia: wydatki na zasHU mają być po­
kryte w roku btćiącym z nadwyżek wpływów 
z ceł 1 monopoli zaś w  przyszłości ze zwyczaj 
negu budżetu ministerstwa' spraw wojsko­
wych Uchwałę tę: komisja przyjęła prawie że 
jednomyślnie i mimo że dyrektor Zakrzewski 
wykpieniu ministerstwa skai bu jeszcze raz do­
magał się, aby -sprawę przekazać do komisji 
budżetowej, przystąpiono do trzeciego czyta­
nia i uchwałę przyjęto en bfoc Według brzmie­
nia uchwalonego w drugiem czytaniu. Wnio­
sek dyrektora Zaki zęwskięgo o odesłanie spra 
w y do komisji. budżetowej odrzucono 10 głosa 
mi przeciwko 3. ..

(Telefonem td naszego korespondenta)

Warszawa, 24 6 Sm. Dziś odbyło się poste - 
dzenic wyłonionej przez komisję konstytńCyj- 
ną podkomisji, mającej za zadanie opracowa­
nie kompromisowego wniosku w  sprawie zimą 
ny ordynacji Wyborczej, Przedmiotem obrad 
był wniosek kompromisowy referowany przez 
posła Popiela (N. P. P .) Przedstawiciele stron* 
niclw lewicowych zgłosili w  toku dyskusji ca 
ły szereg poprawek. Poseł Grynhaum zwrócił 
uwagę, że jeszcze wniosek posła Głąbińskiego 
miał pewien sens. gdvż zmierzał do pozbawie­
nia mniejszości narodowych mandatów, nato­
miast wniosek kompromisowy celu tego nie 
osiąga będzie tylko niepotrzebnie jątrzył 
Ukraińców i Białm usinów, któi zy będą pa 
miętać, żć ten .Sejm krzywdził ich: Jest to
przeto niepotrzebne j. należy się dziwić, że do­
gorywający sejm zajmuje się sprawą zmiany 
ordynacji wyborczej.

Posłowie Bagiński (W yzw .) i Czapiński

(PPS ) wypowiedzieli się przeciwko zmniejsza 
ńiu ilości mandatów, Poseł Bagiński "zażądał 
dopuszczenia zwfijzków iist wyborczych w 
poszczególnych okręgach w liczni*’ • czterech 
(w  projękcie 3) oraz przydziału mandatów 
z listy państwowej według resztek głosów w 
okręgach.

j Poseł 'Bryła (Ch. D.) wypowiedział się prze
; ciwko dopuszczeniu związku Ust wyborczych, 

przeciwko zmniejszaniu liczby mandatów na 
kresach, nie wyklucza jednak’ możliwości kom 
promisu. Na wniosek posła Polakiewicz* po- 
pąrty przez przewodnicząc.egu reieraU powie- 
rzppo posłowi Popielowi (N . PV li.), który na 
podstawie projektu Kompromisowego ew. 
l uwzględnieniem żądań i wniosków zgłoszo­
nych1 na podkomisji ma złożyć - Sprawozdanie 
na hajbliższem posiedzeniu komisji, wyżnaezo 
nem ha dzień 30 bm. o goaziniif.lt pizedpo
ludn ie j. '

Wrażenie a io w j Słresemanna w Paryżu
IT eiegram 'włahny 

Paryż, 24 G. (T )  Wczorajsza mowa Stiese- 
maua w  Reichstagu wywarła tutaj duże wra 
żenie. Powszechnie utrzymują, że expose Stre 
semanna wykracza poza ramy zwyczajnycn 
dekłai acyj rządowych w parlamencie. Pisma 
prawicowe występują ostro przeciw Streseman 
nowi. nazy -vając wczorajsze jego wystąpienie 
aroganckieni i bezwstydnem. Natomiast prasa

Ncjwego D zien n ik a '')

sprzyjająca Briandowi oraz pisma le w ic o w e  
powiadają wprost, żt problótn poruszony 
przez Stresemanna czy Francją poci rządami 
Poincarego chce Kroczyć drogą* wyznaczoną 
w Łocarno, czy t.eż chce prowpl *>\va<: naród
niemiecki polityką zagłębia Rujjry, ^  że i«n 
»am problem jest obetnie najży-wjąjjtię j  szyrn 
we Francji.

rzyoofowaBi
S i o w s ^ k i e y o  M r s  k a w i e

W S T R Z Y M A N IU  IIUCH U K O ŁO W E G O  POD­
CZAS UROCZ. S P R O W A D Z E N IA  Z W Ł O K  s ło ­

w a c k i e g o

M agistrat rozp lakatow ał obw ieszczenie, mocą 
k tórego  w  dpi tu 27 i 28 czerw ca w strzym any będzi** 
w sze lk i ruch k o łow y  w  ulicach, przez które p rze­
chodzić będzie uroczysty pochód — w ieczorem  
w  dniu 27 bm. i przedpołudniem  w  dniu 28 bm. 
Nad przestrzeganiem  postanow ień tego O bw ie­
szczenia czuwać będą Organa m iejsk ie i policyjne. 
S zczegóły  co do godzin w strzym an ia rucau ko­
ło w eg o  znajdują się w  rop lakatow an jch  obwie­
szczeniach.

S Z T A N D A R Y  CECHÓW  I  Z\V. Z A W O D O W Y C H  
N IE  W E Z M Ą  U D Z IA Ł U  W  PO C H O D Z IE

O byw atelsk i kom itet scisły  sprow adzen ia zwłok- 
J. Słow ack iego  na ,W a w e l uchw alił jednomyślnie 
na wniosek sw ego  Prezydjum , dnia 24 cZarwot 
1927 roku, że sztandary cechów, Z w ią zk ów  Zawo­
dowych. drużyn i Ip. nie wezm ą udziału w  pocho­
dzie pogrzebow ym ; natomiast osoby, niosące' 

. sztandary, zgrom adzą się u stóp W aw elu , w  po­
bliżu kościoła Bernardynów  i złożą zb io row y  hołd 
sztandarami- w  chw ili, gdy  rydw an z trumną 'Wie­
szcza przejdzie tamtędy.

B IL E T Y  N A  T R Y B U N Y  

Sprzedaż b ile tów  na trybuny w  czasie u ioczy- 
stości sprowadzenia Z w łok  Juljusza S łow ack iego  
odbyw a się codzienne (także w  n iedzie lę ) od go­
dziny 10-tej do 1-szej w  południc i od 5-ej dó 8-dj 
w ieczorem  w  westibulu M agistratu  na I. p. Nu 
p ierw szy  dzień tj. na poniedziałek sprzedawane 
są b ilety  siedzące na trybunach w,, ulicy Lubicz po 
8 złotych! stoj jce na podjum po 2  złote o ra z  sie­
dzące na trybunach naprzeciw ko Barbakanu po 5 
złotych. Na drugi dzień tj. na wterpk sprzedawane 
są b ilety  naokoło Rynku po 5 złotych

O B IA D Y  D L A  GOŚCI Z A M IE JS C O W Y C H

Sekcja w yżyw ien ia  uruchomi na w torek, dnia 
28 czerwcu kuchnię w  U jeżdżaln i w o jskow e j p rzy  
ulicy Zw ierzyn ieck ie j, w  której podawa-ny bę­
dzie obiad mięsny z dwóch dań w  ren ie 1  złoty. 
B ilety  na obiad nabywać będzie można W Biurze 
kw alęrunkow em  na Dworcu ko le jow ym  w zględnie 
przy kasie w  U jeżdżaln i. Obiad w ydaw an y będzie 
od godziny 1 -ej w  południe.

W YJAZD  DELEGACJI KO M ITETU  K R A K O W ­
SKIEGO.

W  poniedziałek 27 czerwca udale się z Krakowa 
delegacja Komitetu krakowskiego do Katowic na 
spotkanie trumny ze zwłokami Słowackiego, W  de- 
legacjoi weżmą. udżiat: Ocn. W róblewski, wiceprez. 
Dr. Schneider, Prof. Wodzinowski, Dr. Tadeusz Dy 
boski, Prof. Pochmarski 1 dr. Serwin. Również w y 
Jeżdżą do Katowic reprezentacją * pra»y krakow­
skie].

PR ZE M Ó W IE N IA  PREZYD ENTA RZPLTEJ.
Onegdai przyjął Pan Prezydent Rzeczypospolitej 

na audiencji Zenona Przesmyckiego, prezydenta m: 
st. W arsztaw y, p. W ładysława Jabłońskiego*, i pre­
zesa ^Stanisława Libickiego, .którzy prosili; Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, aby w  dniu flrzyby- 
ca prochów Słowackiego Jo W arszaw y, gdy kon­
dukt zatrzym a się na Placu Zamkowym, żeęhclał 
przemówić nad trumąą więszepa, „Pan Prezydent 
arzychylił się do tej prośby.

t a b l ic a  p a m ią t k o w a  w  w a r s z a w ie .
W  sobotę w ieczorem  t). w  przeddzień przybycia 

prochów do W arszaw y piśmiennictwo poolski? zło 
ży hołd Juliuszowi w  uroczystość uwieńczenia ta­
blicy pamiątkowe) przy ul. Elektoralnej 2U.

Ł Przed  domem tym, gdzie mieszkał Juliusz Słowa 
cki, miasto zmontuje znicze gazowe. Zn lcz^  te bę 
dą płonąć w  czasie pobytu prochów W ieś ićza  w  
W arszaw ie ponad bramc domu, przy tabtkiy pa­
miątkowej. Nad zniczem umieszczony będzie por­
tret Słowackiego. :

'

.SREBRNY WIENIEC PRZEDSTAWICIELI 
F1ŚM IFNN ICTW  V

Polskie Stowarzyszenia literackie i dziennikar­
skie złożą na trumnie S łow ackiego • jeden waaólny 
i ebrny wieniec od piśmiennictwu. Na sręsm ę} 
szarfię wieńca będzie w y ry ty  napis; „Jl)uszow i Sio 
wąckiemu pisarze polscy. W arszaw a, dnia £&* fi. 
1.927 r.“ , Na liściach w yry te  będą nazwy stow arzy­
szeń: 1 )  Straż pśmiennlctwa, 2) Tow . literarąsy i 
dziennikarzy, 3) Zw. zaw. literatów polskich, 4 ) ‘*Syn 
dyk U dziennikarzy war*z., 51 P, Ę. N. ę|ui>- fi) JCa9a 
literacka, 7) Zw. autorów dramatycznych, i8)  'Zw. 
am orów  1 kom pozytorów  scenicznych. U
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Z G I E Ł D Y
Giełda krakowska.

K ra k ó w , 24. 6, 1927. Akejc s iln ie zniżkowo. D o ­
la r  utrzymany.

A k c je : Przem ysłowy 70, 80, Parowozy 0.58, 0.60, 
Górka 52- Niemojowski 1.10. Chodorów 142.

Z  rozpoczęciem  zebrania panowała dla e lek tów  
tendencja słaba, która utrzym ała się aż do końca. 
Chęć kupna minimalna przy silnej podaży. Jedy­
n ie B. P rzem ysłow y  w  znaczniejszych obrotach, 
Chodorów  i N iem ojow sk i utrzymane. Ruch słaby.

D la  pap ierów  niekolowanych sytuacja podobna. 
P od  koniec kursa bardziej się osłabiły, jednako­
w o ż  transakcyj nic zaw ierano. Jaw orzno 19.25— 19 
B. P o lsk i 139-130, N obel 1.25 i D olarów ka 57.

N a  rynku walut i D ew iz tendencja utrzymana. 
Zain teresow an ie w  dalszym  ciągu słabe przy w y- 
starcza jącej ilośc i towaru. Obroty n iew ielk ie. W  
K ra k o w ie  gotów ka do larow a 8.921/4--8.92 3/4, cze 
k i bankow o 8.94 i pól do 8.95. W arszaw a  got. 
8.92—8.92 i pół, czeki 8 94. L w ó w  got. 8.92— 8.92 i 
pół, czek i 8.94—8.95. K a tow ice  got. 8.92 3/4—  
8.931/4, czeki 8.94 i pół. Z innych D ew iz jedynie 
iZurych n ieco mocniej, kształtuje się na poziom ie 
172.60, reszta bez zmiany. Bank Polsk i p łacił w  
dalszym  ciągu za gotów kę 8.88, za czeki 8.91.

D ziś w  godzinach popołudniowych panował na 
rynku e fek tów  nastrój nieco m ocniejszy. Kursy 
nieco się popraw iły, jednakow oż zain teresow anie 
słabe z powoda nadchodzącej soboty. K u rsy  kształ 
to w a ły  się następując./: Jaw orzno 18 3/4, . Bank 
^ o lsk i 133, 134. Chybie G, Z ie len iew sk i 20.

Giełda warszawska
Warszawa 24 tir. u at.i Cielda waluty.
Polary 8"91. snrz 8'94. kuu. 8*89.
Belgja 124T0, 124-94, 123'99.
Holandja 856-41). s p r . 359 30, kup. 357-50
Londyn 43*44 spr? 43-55, kup. 13-33
N. Jork 8-93. sprz. d-95. knp. 8-91.
Paryż 34-97. sprz. 35 06. kup. 34 88.
Praga 26*50 sprz. 26-56 knp. 26-44.
Szwajcarja 17225, sprz. 172 68 kun. 171-82
Włochy 51-35, 51-48, 51-22.

P a p ie ry  procentow e: Pożyczka  do larow a 85, po­
życzka ko le jow a  102.70— 103, 5 proc. pożyczka kon 
w ersy jna  63, prem jów ka do larow a 55.75— 55.50. 
Tendencja niejednolita.

W arszaw a, 24. 6 P ^ T .  Bank dyskont. 133, Bank 
tiandl. 7, P o lsk i 135, 130.50, Zachodni 25, Zw Sp. i 
Zarobk. 75, 70, W ysoka 123, Leszczyński 19, W ę­
g ie l 88, 85.50, N obel 38, 36.50, M odrze jów  7.50, O- 
s irow iec  62, 60, 64, Starachow ice 53, 52.

Giełda lwowska
L w ó w , 24. 6 (O .) A kc je : 4 i pół proc. lis ty  za­

stawne Banku K ra jo w eg o  56.50— 57.50, 4 i  pół

proc. listy komunalne Banku Krajowego 57.50— 
58 50, 4 proc. lis ty  Óo-nunalne Banku Krajowego
57, G azy wschodnie 25.75—25.50—-25.25, T esp  29—  
28 50. Na targu akcyjnym  zniżka przy braku chę­
tnych do kupna. O fia row an o  na sprzedaż Chybie 
po 6.25. Gazoline no 25 50. Akcje G azów  spadły 
na 35 zł /wczoraj p o w y ż - j 36 z ł) T espy  28.50. Za 
Chodorów  chciano p łacić 143.50 Tendencja zniż- 

Vo\rn. usposobienie rpzerwnwane

Giełda eoznailska
’ rywpf.  n< ł- /PAgy 7vIn 48’— —49*-----
'•7pTiVe 52"-----55"— — Teczmień 44*— —-46’ -------

'oczmiefi brcwflrn5anr — •---------.__ — Owies 42*— —
13-—  — Mak* żyfntn 700/n 70-25 — —  Mąka
vfu?a PfP/o 71-75 — ■---------v . .v „  rsrenrfl 650/o SO’—*^

c3- Ospa T-szeppa 4 3 -5 0 -  3 5 -5 0  — ospa żytnia
31-05-----• _  —  7-"eippiaki slotowe — — ziem
niak- oor7elp’ane 8*— rorczyca — •00—— .00
R7eplra — TO TO — Groch Wiktoria —* —  ■
Tppdepein słabsza

Giełda włedeftska
l l d f d e ż  " I  b .  r .  rr, f . T.V P c w i i * .

Amsterdam 284-10. Belgrad 12-40 Perliń 168-03 
r ruksria 98*54. Pudare-/t 123-fiO Korepbaera 189*65 
io p d v r  34*44.Wadrr' 120-40 Mediolan 40-56 Vowe 
',ork 709*15 Orlo IP^-PO P arvż 27*77 ITafra 21-00 
c ofia 5-11. Fzfokholm 190-10. Warszawa 79-73— 79-51 
7urvch 13'*43, AtrervkatiskT 706-30. niemieckie 167-80 
angie::k"e 34-37. polskie — •— c/waicarskie 186-25
czeskie 26*98 Węgierskie 128-58—

A k c je  i Zieleniewski 16-— . Silesia — . Fanto 
9-40. Cal- karpaty 33-90 Galicia 118-. Siersza 5-10 
Fank małopolski — •— Pank Hip. —•— Tepege . — —

Giełda zurychska
Zurych, 24. 6 P A T  P a ry ż  20.34 3/4, Londyn 

25.241/4. Belg ja  72.22. W łoch y 20.65. H iszpanja 
88.15. Holandja 208.12 i pół, B erlin  123.111/4, W ie ­
deń 73.12 i pół, Sztokholm  139.25, O slo  134.60, K o ­
penhaga 138.50 Sofja 3.75, P ra ga  15.40, W arszaw a
58, Budapeszt 90 62. B ia łogród  913 i pół. Ateny 
707 i pół, Konstantynopol 2.69.5, Bukareszt 3.10, 
H els ingfors  13.11. Buenos A ire s  220.50.

Giełda nowojorska
N ow y  Jork. 24 6 ( A W ). W arszaw a  11.30, L o n ­

dyn 485 5/8, P a ryż  3915/8, W iedeń 14.07, P ra ga  
2961/4, W łoch y 566. Belgja 13.89. Budapeszt 17.44, 
Szw ajcarja  19.25. H elsingfors 252 i pół, Sofja 0.72, 
Ilo land ja  4005, Osie 25.91. Kopenhaga 26.75. Sztok 
holm 26 80. H iszpania 1G.91, Bukareszt 59 3/4, B er­
lin 23.69, Belgrad  176

ta l i  i  n i t a .  Isifermija p g m M
Londyn. 24. 6. (tel. wł.) W  izbie gmin oświad 

czył przedstawiciel rządu, że rząd po pooież- 
nej lekturze rezolucyj genewskiej międzynaro­
dowej konferencji gospodarczej odniósł dodat­
nie wrażenie, ale stanowczą decyzję rząd po­
weźmie dopiero po gruntownem przesłuchow a 
niu całej sprawy, ponieważ chciałby wyrazić 
swoją zgodę bez zastrzeżeń.

l i i i  Ih I iH i  myjnie nzolutje
międzynarodowej konferencji 

gospodarczej
Praga. 24. 6. (tel. wł.) Prezydent ministrów 

dr. Swehla przyjął delegatów Czechosłowacji 
na międzynarodową konferencję gospodareźą 
w  Genewie i oświadczył im że wspomniana kon 

ferencja jest pierwszym krokiem do rozwiąza 
nia międzynarodowych problemów gospodar­
czych, albowiem problemów tych nie może roz 
wiązywać pojedyncze państwo dla siebie. 
Rzad Czechosłowacji ze wszystkich sił zam;e 
rza przyczynić się do zrealizowania uchwał 
międzynarodowej konferencji gospodarczej.

Czan Kii Siik żali wydania M ina
Londyn, 24 6. PAT. Gen. Feng. który bawi 

obecnie u Czang Ksi Szeka oświadczył ainery 
kańskim dziennikarzom, iż wysłał do rządu 
w Hankau depeszę, w której żąda natychmia­
stowego wydalenia Borodina. Program jego 
ma na celu zjednoczenie wszystkich partyj na 
podstawie zasadniczego programu Sun-Yan- 
Tsena z wykluczeniem wszelkich wpływów za 
granicznych, szczególnie komunistycznych.

Wesoły kącik

W Z G L Ę D Y .

— P om y lił się pan w idoczn ie: rachunek w ynosi 
ty lko  13 zł. a nie 14 zł., jak to pan ob liczył.

—  Przepraszam  pana. myślałem, że pan jest 
pizesądny.

Z A  DROGO 1

—  W idzę, że mnie już nie kocnasz. N aw et nie 
pytasz, d laczego płaczę. N ie  kochasz innie ju żl

—  Owszem , bardzo Cię kocham, a le nie mogę 
Cię pytać o  powód tw o jego  płaczu, Do tak ie pyta­
nia kosztują mnie zaw sze zbyt drogo.

N O W O C ZE SN Y  P U N K T  W ID Z E N IA .

—  C zy mąż pani umarł śm iercią naturałn i
—  Tak, przejechało g o  auto.

t o r T m it i
iii o

A

t

ł

NIE.. Żac/f2t/ch f2QsJoc/CMf2tcfo!
Ę /kc/w am  j ć a f e  tc / f6 o  o r c / g ć r ta f jn c ^

D O  " A g J A N A ,
Z, m a r -b ą  o e b ro n / s ą  

S  fc-O  "
DO

, N Ó C < 

o  S  U  W A

P o l e g l i  w o j t i n o g

G łó w n y  j k f a a  n a  P o h k y :  D ^ tŁ  f f i f f  # fi/ C / / S
Wa r s z a w a  , O g r o d o w a  /

2 )o  n a b i/ c tQ  a p te & cź cb , s £ f  crpćecznc/c / 2  
i  p e r fu m  e n ja c/ z

Jkyjem nego
mkszkama.

niem a bez /zystosci w każdym  

kierunku. W  dom u takim Zam iesz­

ka/ w inno s zcz ę lc ie  i zadow o­

lenie. Tam, gdzie używa się sław ­
nego „m ydła  K o lło n tay  z p ra lkę ", 

tam panuje czystoś/ i porządek.

H „m ydło  K o lło n tay "  jest n ietylko  

n a jle p s z e  ale także bardzo tanie.
Każda go sp o d yn i ma w ięc moz- 

nol< stw orzy/ so b ie  bez w ielkich  

zachodów  i ko sztó w  p iękne m ie­

szkanie. P ro s im y  pam ięta/ o tern 

przy zakupach.

oatant

Generalny Frze Jstawiciel 

S x y m *n  f l e l d i t e l n i  K r a k ó w ,  X X II., J ó z a f lA s k a  3 0 . Talaron 3M «.
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DROBNE OGŁOSZENIA
FIR AN K I, kapy, bieliznę luksusową, kompletne 

w y p id w y  sprzedaje po cenach przystępnych oraz 
a  dłuje i  pOsnje: Zakład „M IN A 1, Podgórze, L w o w ­
ski 47 __________________

KU PIEC  m iody, lat 28 (Żyd ), obeznany dokła­
dnie z  branżą b ławaiaą i płócienną, szuka zajęcia 
stałego w  interesie znaczniejszym  łab jako podróżu­
jący, magazynier, także jako inkasem na prowin­
cji. Najlepsze rekomendacje Jako samiehuj i solidny 
t -  na żądani* z ło ży  kaucję. Zgłoszenia do Adm. 
„N . Dziennika" pod „T ftay  l sumienny".

SK LE P  z  uj*.aara«e-n zaraz do sprzedania. W ia ­
domość: Gross, KrakównDąbie, G rzegórzecka 145.

P R A K T Y K A N T A  biurowego przyjm ie firma H. 
Preiwald I B. LeiAkrtłbij Kraków, Kolctek 1.

F IR A N K I od najtańszych do najwykwintniejszych, 
»— story od 15 zł. —  kapy od 35 zł. —  trzyczęściow e 
od 20 zł. —  poleca wytwórnia firanek, Podgórze, ul. 
[Traugutta 15, IL  piętro.

W ykonuje się rów n ież haftem ręcznym  ł m aszy­
nowym  z  powierzonych materiałów.

CHCESZ O TR ZY M A Ć  PO SA D Ę ? Musisz ukoń­
czyć  kursa fachowe korespondencyjne prof. Sekuło- 
w icza, W arszaw a, Żórawia 42. Kursa wyuczają listo­
w n ie: buchalterii, rachuukowoścl kupieckiej, kore­
spondencji handlowej, stenografii, nauki handlu, pra­
w a , kaligrafii, pisania na maszynach. Po  ukończeniu 
świadectwo. - -  ZADAJCIE  P R O S P E K TÓ W !

N A  SEZON SZKO LNY. Paski, srebrne litery, da- 
izki i t. p„ liiijkl, pasy 1 koszulki skautowskie poleca 

najtańszy tklad przy borów  wojsko wych, perfumerii, 
bielizny, galanterii: „M ars" Marka 23. przecznica 
floriańskiej.Iflr]

*LŁOTE obrączki ślubne, pierścionki, sygnety, bro- 
A k i, łańcuszki, zegarki, zegary, poleca najtaniej: 
Leo.’ Brlll, Kraków, Starowiślna 29. Przyjm uje 
[Wszelkie reparacje.

W A ŻN E  dla zardadów peruKarskich. Tamburo- 
iWane przedziały, oryginalne wiedeńskie, poleca po 
betach bardzo przystępnych: Slngerówna, Kraków- 
Podgórze, Lw ow ska 1 .

BIURO ORGANIZACYJNE 
I BUCHALTIRYJNO-REW IZYJNE

S. SANDHAUSA
zap rzy iię io tiógó  r*«M Otn. Sądowego i rewidenta 

dla Spółdzlalai z m u . fiady Spóid*. Ministerstwa Skarbu

Kraków, SzuJsklago 1. ToL 4704
Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg przy uwzglę­
dnieniu najnowszych przepisów podatkowych, 
przeprowadza etalą mb uaaow^ kontrolę księgo­
wości, oraz obliczeń itp. Zakłada księgi wszel 
kim i najnowszymi systemami, oraz prowadzi całą 
buchalterię każdego przedsiębiorstwa własnemi 
siłami lub też we i snem biurze, dostarczając 
er każde zawołanie potrzebnych dat, zestawień 
i kalkulacji. — Reguluje zaniedbaną księgowość 
w miejscu i na prowincji. —  Orgamzaoja biur. 

Zaprowadza buchalteije własnego systemu.

C K M P C f A 1*  (patent), dającą zawsze 
" *  ™  gotow y bilans 1 daty sta­

tystyczno-kalkulacyjne przy niebywałej oszczę­
dności pracy i  ko iztów.

N a  i * c k ły.

S a f ir a f o r
P L A / T S R

NI/ZC2Y  
J  \ BRODAWKI, 

/zgrubienia 
/ K Ó R V

iO D f l/K i
Spfądać /iteęcfjuefj

WVDÓB i/l'bdOCtOWNV J
ąĄpiiwW-Bocow/i/i iWao/IAWA * *LjfiaorouMAie-

3S>

N A  I PRZEDNI El SZE G ATU N KICZEKM AB/

FABRYKI jO P T I M A m  kwaków

RYTRO holo Krynicy
nad Popradem  w okolicy górskiej
p enrjoiu t nowo urządzony
z komfortem poleca pokoje słoneczne z we­
randami. Duży ogród. Kuchnia pierwszorzędna 

i djetetyczna. Ceny umiarkowane.
Lekarz na miejscu. —  Zniżki kolejowe dla letników.
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd w illi , Podhale“ w Rytrze

I TELEGRAMI

ZAKOPANE
PENSJONAT,GRUNWALD*
1 2 ? ;  K U C H N IA  R Y T U A L N A  . -«S C

poleca pekoje słoneczne 2 werandami 
z calem utrzymaniem po cenach przystępnych. 
W ydaje się obiady i kolacjedochodzątym gościom

Kto chce odetchnąć, celem 
nabrania św.eżych sU niech 
zawita, do
1EO rytuał, pensjonatu i i p j

„C U O R C K 11
otoczonego szpilkowym lasem, o słonecznych pokojach 
Ciepła i zimna woda. — Konceit radjowy — 2 minuty 
od stacji kolejowej. J ó z e f  *.h ri ch .

A A . A A A A J L A A A A  A A J L A A A

Zwapnienie tył wauia. zawroty
głowy. — Prosimy zażądać b e “ p ł a t n e j  b r o s z u - k i  
o leczeniu domowem nieszkodliwym Pan. Rat. Dr. 
Weise u D r . O a b h a r d a  A  C o, C d a A ih  1 2 8 a .

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

I. MACHAUF
s p  z  o .  o .

KRAKÓW, UL. DUNAJEWSKIEGO*
. U l i  O N  N r .  3 0 0 1

poleca swój bogato zaopatrzony skład materjałów 
technicznych, maszyn, uszczelnień, pomp, węży, 
pasów, gaśnic .Prim us", stall, narzędzi, pił, 
armatur, smarów Klingerytu, drutu (talowego 

du ceglarek. papieru szybrowego etc.
I»c eonach hartownych.

PANI
Gdy zam ien i z a k u p i ć  
n a jp o w n lo jc s o  I na|>
lo p a s o  na całym świecie 
prezerwatywy, powinien 
n lo s w lo c z n lo  zażądać 
4 wzory w faz z. 2ajm. cen­
nikiem za Z< 1 *00  w  zna­
czkach. Tuzin Zł 4,6, u i i 'i 
wysyłka poczt. z u p e łn ie  

dysl, runie.

Merla S. FEDER
Lwów

Sykstuska 7 (dom własny)

« «„DYWAN
Tkalnia dywanów 

i k.ilmów 
K R A K O W - P O D O O R Z E  
ŚW KJNGl 9 linja tram. 8 

polecś
D Y W A N Y  i  K I U M Y
hezkonki eccyjnie tanio. 
Klinika dla naprawy dy­
wanów perskich i kilimów.

Kreołjf twanowcOeciBa
prsM iw  a 
kowjr, aa]l
doliknoem . ____________

Żądze Wizędil©.

1 piegom lUJowr i ugór* 
aajiepAM środki do wy- 
emu i o d tw le lan l*  cery.

jg o p o C c f  ( fiid fecezr
K R A k K Ó W  GrodżMo.43. 
NąjLuiększi/ m y  bor  
gramofanoau a laba. 

kuferkouigcł)
i szatkocuucji

PIŁMEK

OTWÓR 
Yi KO

OTWOił 
W Z f c  S I

W YJED Z  
PLO P R Ó C H N I E J M Y

DLACZEGO!!
Są piękne usta, których nigdy nikt nie ucałuje 
Są piękne kobiety, których się unika... 
Są dzielni mężczyźni, którym się nie wiedzie w  żydn...

DLATEGO
że nie używają jedynego racjonalnego środka przóclw nU odczuwanemu przez nich 
samych zapachowi z ust, który czyni obcowanie z nimi nieznośnie przykrem 

usuwa przykrj zapach z ust, kon­
serwuje żęby, wzmacnia dziąsła 
i czyni oddech przyjemnym.FERMENTINA

Oiówny skład na Polakoi

Roman Włodarski, Warszawa, Lubackiapo 5.
Do nabycia w aptekach, składach aptecznych i perfumerjaoh. C an a  A .  2 *7 1  s a  aS tO k o . W n  
nieotrzymania należy zwtócić się do GLÓWi [KGO SKŁADU MA POLSKĘ. Zamiejscowym Wysyła dę 

otrzymaniu z góry Zł. I. Jub Zł. 3aIO za zaliczeniem.

WYSTRZEGAĆ Sll| NASI ADOW NUTWI
Przedstawiciele na poszczególne miasta na własny rachunek pożądani.

razie
po
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